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Przetitf.....
drogi niemieckiego odwetu
Zbliża się chwila doniosłych decyzji w 

«prawie Zagłębia Ruhry i Nadrenii — jed­
nej z najpoważniejszych kwestii w proble­
matyce międzynarodowej.

Przed paru dniami Francja w/słała do 
Anglii notę, domagającą się zwołania na­
rady 4-ch mocarstw dla załatwienia sprawy 
umiędzynarodowienia Ruhry i Nadrenii.

’ Według ostatnich depesz minister Bevin 
oświadczył w izbie lordów, że projekt fran 
cuski umiędzynarodowienia Ruhry i Nad­
renii jest obecnie rozpatrywany przez rząd 
brytyjski. Ze słów Bevina wynika, że jest 
on nadal przeciwny oderwaniu Ruhry i Nad 
renii od Niemiec. Natomiast uważa, że „kon 
trola międzynarodowa nad kopalniami i 
przemysłem teg> okręgu byłaby pożytecz­
na".

Z Waszyngtonu zaś donoszą, że nad­
zwyczajny wysłannik rządu francuskiego, 
Leon Blum, zadeklarował prezydentowi Tru 
manowi, że Paiyż stoi twardo na stanowi­
sku konieczności oderwania od Niemiec 
Zagłębia Ruhry i Nadrenii przez ich umię 
dzynarodo wl en • e.

Z polskiego punktu widzenia stanowisko 
Francji jest stuprocentowo słuszne. Pokry­
wa się ono zresztą nie tylko z najżywot­
niejszymi interesami Francji i Polski, ale 
całej Europy.

Na przestrzeni tysiąclecia dziejów Euro­
py zmaganie się na południu i zachodzie z 
cesarstwem niemie kim Luksemburgów i 
Habsburgów, a na północy nad Bałtykiem 
t Marchią Brandenburską i ziemiami krzy­
żackimi stanowi motyw naczelny. Klęska 
Niemiec w r. 1945, o wiele bardziej druzgo 
cząca, niż pod Grunwaldem 1 w r. 1918, 
jest najdonioślejszym wydarzeniem na prze 
fltrzeni tysiąclecia historii Europy.

Atoli dzieje stosunków Niarmec z ich 
sąsiadami nie są zamknięte, trzeba utrzy­
mać owoce zwycięstwa, a w.ęc nie dopu­
ścić do odrodzenia się militaiyzmu germaó 
»kiego, trzeba z doświadcz** przeszłości 
wyciągnąć nauką na przyszłość.

Jednym z najbardziej kardynalnych wa 
runków trwałego zabezpieczenia Się Euro­
py przed nową agresją niemiecką jest stwo 
izenie z Zagłębia Ruhry i Nadrenii odręb­
nego od Niemiec organizmu politycznego i 
gospodarczego. Okręg ten stanowił główną 
kuźnię zbrojeń niemieckich. Arystydes 
Briand i Austin Chambeilain, zgadzając się 
pod wpływem sugestii Gustawa Streseman 
na na przedterminową ewakuację Nadrenii 
popełnili błąd, brzemienny w tragiczne dla 
Europy następstwa. Odzyskawszy ten tak 
bogaty rejon przemysłowo-górniczy, Niem 
cy niezwłocznie rozpoczęły na wielką skalę 
przygotowania do wojny zaborczo-odweto- 
wej.

Jak wiadomo, potencjał surowcowo-prze 
myślowy decyduje dzisiaj o sile militarnej. 
Niemcy, pozbawione Ruhry i Nadrenii, u- 
traciłyby bazę materialną dla zamysłów od 
wetowych. Byłoby to równoznaczne z wy­
rwaniem szponów drapieżnikowi niemieckie 
mu, a więc stworzerrem trwałej rękojmi 
bezpieczeństwa Europy. Zwłaszcza, że dol­
nośląski okręg górniczo-przemy słowy, któ­
ry po rejonie Ruluy i Nadrenii stanowił 
najpoważniejszy dla Niemiec arsenał zbro­
jeniowy, został przyiączony do Polski 1 po­
zostanie jej integralną częścią, chociaż to 
Się nie podoba mr Winston Churchillowi.

Proponowane przez ministia bevina po­
przestanie na kontroli międzynarodowej 
przemysłu 1 kopalń w Zagłębiu Ruhry i Nad 
renii byłoby półśrodkiem, bynajmniej nie 
prowadzącym do_celu. Z biegiem czasu kon 
trola mogłaby ulec osłabieniu. Zresztą wie­
my, jak Niemcy potrafili uchylać się przed 
kontrolą, ustanowioną przez traktat wer­
salski.

Gdyby minister Bevin za przykładem 
Lloyd Ceorge’a przeforsował w gronie zwy 
cięskich mocarstw politykę ustępstw wo­
bec Niemiec, której najjaskrawszym wyra 
zem byłoby odrzucenie żądania Francji u- 
tniędzynarodowienia okręgu Ruhry i Nad-

Atmosfera wiary i zaufania
towarzyszyła otwarciu Rady Bezpieczeństwa

LONDYN. (Obsł. wł.» — W dniu 25 mar 
ca br. w New Yorku otwarta została nowa 
sesja Rady Bezpieczeństwa ONZ, której 
prace będą obecnie ciągle i niepizerwane 
„dla zachowania po wszelkie czasy pokoju 
świata". Zebrań' przy siole w Icsztaicie pod 
kowy delegaci 11 narodów, którzy tworzą 
Radę Bezpieczeństwa, rozpoczęli obrady w

duchu zaufania i wiary w powodzenie swo­
ich prac. Chmura zatargu persko-radziec- 
kiego znikła z horyzontu politycznego i 
wzmocniła przekonanie, że panowanie pra 
wa, wykonywanego przez Radę Bezpieczeń­
stwa, może zastąpić starcia polityki mo­
carstw. Nastrój ten uwidocznił się w prze 
mówieniach powitalnych ministra Byrnesa,

burmistrza New Yorku, Odwyera i gnberaa 
tora stanu New York, Deweyo.

LONDYN. (Obsł. wł.) — Brytyjska deU 
gacja na Radę Bczp!eczeństwo akceptowa­
łaby odroczenie kwestii perskiej tylko W 
tym wypadku, gdyby wojsku radzieckie "O 
stały wycoluUP natychmiast 1 be- żadnych 
warunków.

Gromyko raz jeszcze stwierdza 
zlikwidowanie zatargu perskiego

Dyskusja w Radzie Bezpieczeństwa nad sprawą irańską
nej umowie nie została jeszcze wysłuchana 
Dowstaie więc pytanie, w jakiej formie na­
leży, zażądać oświadczenia rzadi Irańskie­
go. Lange postawił wniosek o zdjęcie Spra­
wy z porządku dziennego tego zebrania,

NEW YORK. (Obsł. wł.l — Rada Bez­
pieczeństwa zebrała się we wtorek o godz. 
Ii-ej rano i niezwłocznie przystąpiła do 
rozważania sprawy Iranu Przewodniczący 
Rady Tairhi odczytał dwa komunikaty z 
Iranu w sprawie obecności wojsk radziec­
kich v/ Iranie po czym wyg osil przemó­
wienie delegat Z.CRR Ciomyko, oświadcza­
jąc, że stosunki mięcizy ZSRR a Tranem 
zostały wyzyskane przez pewne grupy, ja­
ko propaganda d'a szykowania wojny. Ele­
menty te wyzyskują dla swoich celów rów 
nież wolność prasy Gromyko oznajmił, że 
rokowania miedzy Persją i ZSRR rozpoczę­
ły sic 2 marca i doprowadziły do zawar­
cia umowy, na pods'awie które i ewakuac ja 
wojsk radzieckich zostanie zakończona w 
ciągu 5—6 tygodni, wobec czego zażądał 
zdjęcia sprawi z porządku obrad. Byrnes

sprzeciwił się propozycji Gromyko i stwier­
dził iż „nie może zgodzić się z poglądem 
rządu radzieckiego lub poprzeć wniesienia 
poprawki do porządku dziennego”. Byrnes 
oświadczył prnedto. że lrun nie wycofał
swojej skargi, a poza tym, „jeżeli to, co 
ambasador radziecki mówi o umowie jest 
prawdą, delegaci radzieccy i irańscy powin 
ni formalnie oznajmić Radzie fakt, że zosta 
la zawaita umowa".

W. Brylarua poparła tałania Stanów 
Zjednoczonych, a*eby wszelka umowa mię­
dzy Związkiem Radzieckim a Iranem zo­
stała w pełni przedłożona Radzie. Oba pa” 
stwa stanowczo sprzeciwiły sie wnioskowi 
radzieckiemu o usunięcie tej »prawy z 
porządku dziennego.

Ambasador polski prof. dr. Oskar Lange 
zwrócił uwagę, że druga strona w omawia-

„Dopóki Rada nie otrzyma właściwego po­
twierdzenia lub zaprzeczenia sprawozdani* 
przedstawicieli radzieckich, sprzeciwiam się 
wezwaniu Iranu do stawienia się obecnie 
przed Radą, gdyż sa inne drogi uzyskania 
informacji, gdzie nie będzio kwestionowa­
nia prawdomówności przedstawicieli ra­
dzieckich".

Gromyko raz jeszcze zabrał głos i po­
wiedział: „Przemawiam oficjalnie w imieniu 
rządu radzieckiego, oznajmiając o załatwie­
niu zatargu irańskiego".

Radio Teheran o ewakuacK 
iPrtfsV radzieckich

Generalissimus Stalin odpowiada
dyrektorowi agencji „United Press“

MOSKWA (Obsł. wł.) tłyroktor agencji 
„United Press" Hugh Baillie wysiał do 
generalissimusa Stalina n »stępujący tele- 
gram: _

„Pragnąłbym zwróci15 uwagę Pana na 
oświadczenie, uczynione przez Winstona 
Churchilla agencji United Press dla przeka 
zania dziennikom i towarzystwom radio­
wym całego świata. Przy tej okazji pona­
wiam riioja propozycje, aby Pan złożył a- 
geiicji United Press oświadczenie w spra­
wie sytuacji między ..aro iowej. Jeżeli Pan 
pragnie odpowiedzieć na argumenty Chur­
chilla odnośnie konieczności szybkiej akcji I 
Rady Bezpieczeństwa ONZ w kwestii Ira-| 
nu, ągencja United Press będzie szczęśli­

wa, mogąc przekazać śwjatu Pana pogiady 
Gdyby Pan pragnął omówić jeszcze jakieś 
:nne kwestie, dotyczące Iranu lub pokoju i 
bezpieczeństwa międzynarodowego proszę 
o skorzystanie z naszych możliwości 
które stawiamy do dyspozycji Pana“.

Na telegram ten generalissimus Stalin 
odpowiedział:

„Dziękuję - Panu za uprzejmą propozy­
cje. Nie mógłbym uznać argumentów Chur 
chilla za przekonywujące. Jeżeli idzi, o 
kwestię wycofania wojsk radzieckich z 
Iranu, to — jak wiadomo — kwestia ta zo- 

I Ttała już rozstrzygnięta w sensie eoz: ży­
wnym przez porozumienie miedzy rządem 

I radzieckim i rządem irańskim'-.
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kryzysu jrzedwyborczej« w Grecji
LONDYN — TASS (Obsł. wł.) Dziennik 

„Reynolds News“ oświadcz« w artykule 
wstępnym, że kryzys w Grecji zbliża sie do 
swego tragicznego punktu kuiminat ^jnego. 
Wydaje sie, 4e większość greckich partii 
politycznych zbojkotuje wybory, wyznaczo­
ne na dzie* 31 marca. Wkrótce — pisze 
dziennik — wybuchnę vypauki, które m- 
gą oznaczać zamach stanc monarchistów z 
wszystkimi niebezpieczeństwami, jakie 
stąd wypływają dla wewnętrznej sytuacji 
w Grecji i dla Bałkanów, jako całości. Je-

renii, miałoby to dwa najfatalniejsze skut­
ki.

1) Odrodzenie briandyzmu, a więc po­
lityki pobłażania wobec Niemiec, nie tyl­
ko przekreśliłoby decyzje poczdamskie o 
reedukacji narodu niemieckiego, lecz pod- 
syciłoDy aspiracje odwetowe licznych w 
nim żywiołów, które niczego się nie nau­
czyły mimo dwukrotnej klęski w ostatnim 
ćwiećwieczu. Zachowując zaś zachodni o- 
kręg góiniczo-ptzemysłowy, Niemcy mieli­
by dane po lemu, aby na razie myśleć real 
nie o odwecie, a w przyszłości rozpocząć 
przygotowania do rozprawy oiężnej. Sło­
wem, powtórzyłaby się historia okresu po- 
wersals!:iego

2) Zpłat«Tienie problem.] Ruhry i Nadre 
nii według recepty Bevina wbiłoby klin nie 
zgody między zwycięskie mocarstwa. Fran­
cja, jak najbardziej bezo średnio zani'.srl-

(sowana w um-ądzynarodowieniu Ruiny i

szcze jest czas — chociaż bardzo ogranmzo 
ny — aby uratować politykę angielska 
przed katastrofalnymi konsekwencjami, 
kt*re wypadki te muszą za sobą pociągnąć. 
Wybory powinny być odłożone, dopóki 
rząd grecki przy wsp6łudziale wszystkich 
partii nie przywróci por_t.dku i nie spraw­
dzi list wyborczych. Alternatywa może 
być tragedią, w której kiew angielska 
znów zostanie przelana ze szkodą dla Gre­
cji

Nadrenii, a niewątpliwie i ZSRR, który nie 
chce dopuście do błędów, popełnionych po 
pierwszej wojnie światowej, nie mogłyby 
się pogodzić z krótkowzroczną samobójczą 
dla Europy polityką Anglii. Nie chcemy się 
liczyć z tak dobrze znanymi Słowianom i 
Francuzom właściwościami natury germań­
skiej.

A odwetowcy niemieccy wyczekują wła 
śnie poróżnienia zwycięskich mocarstw, bu 
dując na tym swoje nadzieje. Pamiętają o- 
ni, że różnica zdań w kwestii niemieckiej 
i tarcia na tym tle między mocarstwami 
oddały nieocenione usługi przy realizacji 
przez Niemcy weimarsk'e, a następnie hi- 
tleiowskir przygotowań do wojny. Noto­
ryczny agresor - re_vdywista czycha na 
słabość i zir.yt zenie aliantów i nie omie- 
51 ka skorzystać w całei pełni z ka °go 
ic przejawu. B. Z.

MOSKWA (Obsł. wł.) Radio Teheran 
nadało następujący komun-kat: „Bodnie­
my dziś naszym drogim słuchaczom wiel­
ką i radosna nowinę. Całkowita ewakuac­
ja wojsk radzieckich z Iranu, rozpoczęta .w 
niektórych punktach w dniu 2 marca, zo­
stała ponownie podjęta. Według otrzyma­
nych wladomcśei oddziały radzieckie całko 
wicie ewakuowały Keredj Zamierzają ró­
wnie* wycofać sie z Kazvinu. Mo^na mieć 
nadzieje, 4o w ciągu 8 tygodni zupełna e- 
wakuacja wojsk radzieckich z terytorium 
Iranu zostanie zakończona. Koła .arodow* 
przyjmują t© radosny nowlr.e, jako wielki 
sukces polityki jego etcscelencji Ghavarn 
es Sultaneh Mają nadzieje, że pod mą­
drym kierownictwem szeta rządu na1 ód iraA 
ski zrealizuje wszystk e swoje dążenia na­
rodowe".

«5PEAKF.R2V DONOSZĄ...

TRIEST. — Mdnifeslo-jfc w Trieście zmiesiły od 
trzech dni swój charakter. Dotą;) manifestowali tyl­
ko zwolennicy Jrgosłav Ü. obeento manifestują rów­
nież zwolennicy Włoch, co raoio doprowadzić 
poważnych incydentów.

SOFIA. — Regent Ganew przyjął vr poniedziałek 
Pelkowa, generalnego sekretarza partii rolnicze).

SAIGON. — W Hanoi wydarzył siQ nowy Incy­
dent. Żołnierze francuscy zostali zaatakowani przez 
żołnierzy chińskich, podtrzymywanych przez tłum 
annamicki. Dwóch żołnierzy francuskich odniosło cię* 
kie rany, trzeci zniknął. Większość tych ineyaert- 
iów wywołana jest przez Chińczyków, nie prze* 
Annamitćw.

JEROZOLIMA. — Marynarka bjyiyjska zatrzy­
mała statek ,,Wingate", który przywiózł «9 Tteł- 
Avivu uchodźców żydowskich. Statek został pod es­
kortą odprowadzony do Haify. Uchodźcy będą wys 
dzeni na lud 1 umieszczeni w obozach przejsclowycb-

MOSKWA. — Przybyła tu delegacja handlov * 
Czerhostjwacji pod przewodnictwem ministra hand­
lu zagranicznego Ripfca. Razem z de.cgacją prr^byl 
do Moskwy Bakunin, przeustawlrtel hardlowy ZSRll 
w Czechosłowacji.

TOKIO. — Do Jokohamy przybył repatriacyjny 
statek japoński ..Tsukuszlmaru”, przywożąc na pokła­
dzie 336 pasażerów. ....................

LONDYN. — Woiskowe władze brytyjskie, kjpro 
od czeiwca ub. r. impoitowały do swojej strefy oku­
pacyjnej blisko milion ton rożnych produktów żyw­
nościowych, mają nadzieję otrzymać do końt* 
■kwietnia nowy kontygen 75 milj. ton zboża dla po­
krycia potrzeb ludności niemieckiej.

WASZYNGTON. — Komisja morska przyjmgwod­
będzie ofe;ty .zagraniczne na kilkanaście cz^łowr.) 
wyJcoBtaonych tankowców, 3 częściowo wykończeń.» 
cargo i jeden statek Liberty, zbudov/any w roku 
1943. Przetarg rozpoczną 10 kwietnia.

WIEDEŃ. — Przybyło tu 650 Niemców z Juge 
sław", klony mają byt- wysłani na Węgry, gifrict 
po/ostaną do 1 kwietniu. P) tej dat je ud*d~ą ßit} d° 
francułkltj strefy okupacyjacj.

MOSKWA. — Kui>iCJita‘ r radio*» y Wołyński oś­
wiadczył, że japoński dcmokra*','^»- , Tron- ludowy 
jw.zJąt rc’clucjp, n. 4 na irv ; r » nowel
Jsut tiKji z ..prawd d met5-
d...

MEXICO. — Meksykiuski mli D Edu-
3 ii, że* i • " \ H d z Mąk-
5 ;ię d. . 1 _ z SS milj.
dolotów w roku 193*3 et !i#u mil], d .-ów w lutym 

r.
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fitwnrcie ssji 'ady Bizpieceistwa
Sprawa sił zbrojnych O.N.Z.

l
ftC */Y JC™ u (PAP). — W sali grj wlkonany — zakończył Byrnes —■ że statut świadci,.,!, *e wojska radzieck a rozp: :ze«y

«nrirnnMrn onoiini imt. ....»»wrm-i c*r itaIt: IA W In... ------------------- - -     •* r Vkoszykówkę Manej nowojo-skiej szkoły I ONZ Jest drogowskazem na drodze po- 
gim nasty czmej dla kobiet Hunters College koju“.
Bw»"pllo w dniu 25 bm. o godr 7 wieczo­
rom otwarcie sesji Rady Bezpieczeństwa. OFICJALNY KOMUNIKAT RZĄDU
Pra; «; południowa zamieściła charaktery­
styczny ko nentarz radia moskiewsk ego 
•głoszony w dniu otwarcia sesji.

„Utwarmis ONZ — poda] komentator 
toofkiewsl i — je.} wyrazem woli narodów 
pragnących zapobiec powtórzeniu sic tra­
gedii wojny światowej. Nie ma dzi£ naro­
du, któryby nie pragną] pokojowego roz­
wiązania problemów 'wiał 'wych“.

Du*a uwagę zwraca si© na interesującą 
kor ferencje. jaka >beciUe sie o ibywa mie­
dz: przedstawicielami armu 5 mocarstw 
w Nowym Jorku.

Przedmiotom konferencji jest sprawa 
sił krcjnyi h ONZ. Siły te liczyó bW praw 
d'.yr dobnie 2 miliony żołnierzy. Wejdą do 
nich przede wszystkim oddziały amery- 
Ł iń.kie, radzieckie i brytyjskie. Udział 
Francji, Chin i innych pa!istw bidzie miał 
rac/, charakter symboliczny. Przy puszcza 
sie, le St. Zjednoczone i W. Brytania do- 
»t ar. za, kontyngentów sil morskich i po- 
W ' Vynych, a Związek Radziecki odda do 
dy Biycii ONZ armi© lądową. Nad woj 
akr. U.ONZ b©dzie sprawowane toczne do- 
w' two.

ORĘDZIE PREZYDENTA TRUMANA
\ /ASZYNGTON (PAP). -7 Na inaugu- 

racj jnej sesji Rady Bezpieczeństwa w No­
wym Jorku sekretarz stanu Bymes od- 
C7yi3ł orędzie powitalne prezydenta Tru 
mena, stwierdzające, iż st. Zjednoczone da­
ją ryrez swej chęci współpracy ze wszyst- 
ki: i narodami świata w celu osiągnięcia 
pokoju i bezpieczeństwa w ramach ONZ

Z. tłzając sie do delegatów, Bymes pod 
kreślił, i* przeżywamy chwil« niezwykłej 
doniosło >ci. Zgodnie ze statutem ONZ, Ra­
da Bezpieczeństwa rozpoczęła swoje urz©- 
dc -janie. Członkom Rady Bezpieczeństwa 
n -e. wolno wydalaó si© poza obręb Nowego 
Jo-kd, gdy* obowiązkiem ich jest sta“ bez 
p- -erwy na straży pokoju.

Slairt ONZ nie ma na celu hamowania 
w zelkic*' zmian w ciągle zmiematocym si© 
śniecie. Nakłada on jednak na wszystkie 
p ńfitws, które należą do ONZ obowiązek 
v yrzec ’.erna sie użycia siły. Żadnemu pań. 
si wu nie przysługuje prawo jednostronne- 
C ) m»wifuanla konfliktu. O ile nieprrozu- 
*■ It ni« pomiędzy dwoma państwami nie 
daje sie-usuną* drogą pertraktacji, spraw« 
raleV przekazań Radzie Bezpieczeństwa. 
L latego Rada zawsze musi byń gotowa do 
«.rybkiego działania. Zagadnienia, z powo­
du których narody dawniej chwytały za 
broń, be<ją teraz rozv iazj \ aae przez Rad« 
t «Spiecze*jtwa. Na wszystkich państwach 
ci-ńy obowiązek udziele da poparcia Ka­
dzie Bezpieczeństwa, by mogła ona wyko­
na* swe trudne zadanie.

Min. Bymes przypomniał chwile utwo­
rzenia St. Zjednoczonych przed 160 laty. 
ByJ to eksperyment i niewielu ludzi wie­
rzyło wówc as, iż nowoutworzony Drga­
li ztn przetrwa dni próby. „Jestem prze-

P^RSKIEGO 
WASZYNGTON (PAP! _ Ag. Uni'ed 

Press donosi z Teheranu, *e ruf irański 
wyć tl oficjalny komunikat, w którym o-

c aki j, Iranu.
Pzeczrik rządu irańskiego oświadczy! 

korespondentowi agencji, 4e wojska radzie­
ckie opu'dly Już Keraj I Meszed 1 przy 
g<itnwwj«. ewakuacj© Kazwina. Rzecznik 
rządu irańskiego podkreśli],, o Ile nie 
Mjd» nieprzewidziane okoliczności, ewa­
kuacja wojsk potrwa 5 do 6 tygodni.

Loty amerykańskich samolotów
w rejonie bieguna półnecnego

OTTAWA (PAP). — Jak donosi agencja 
Ce u .dian Press, 3 samoloty amerykańskie 
B 29 zaopatrzone w nowe urządzenia na­
wigacyjne łącznie z loranem (udoskonalo­
ny r adar) wylec* wkrótce z bazy Edmond-

town lub z Falrbank (Alaska) na loty eks­
perymentalne nad biegunem północnym.

Loty te mają na celu wypróbowanie 
szeregu nowych urządzeń technicznych

/% »w ler$ sf/spomoga
separatystów sycylijskich

RZYM (PAP). — Dziennik włoski „Gio- 
rnale dęła Serra“ pisze, łe z przeprow. - 
dzonych na Sycylii dochodzę* okazało si©, 
i* drugi korpus polski gen. Andersa do­
starczył swego czasu znacznych ilości bro­

ni i amunicji dla separatystów sycylij­
skich.

Pertraktacje na ten temat odbyły si© 
w Mediolanie w grudniu r. ub. pomiędzy 
oficerami 2 korpusu a przedstawicielami 
organizacji Separatystów sycylijskich.

W sprawie ewakuacji wojsk brytyjskich z Eoiatu
MOSKWA (PAP). — Ag. Tass donosi 

z Kairu, że dziennik „Wafdelnysri' twier­
dzi, że nic nie wskazuje na to, by W. Bry­
tania czyniła przygotowania do ewakuacji 
wojsk brytyjskich z Egiptu. Żołnierze bry-

się w mundurach na ulicEich Kairu po­
cząwszy od 1 kwietnia — pisze gazena. 
Lecz wolne im przebywa* w mieście w u- 
t ramach cywilnych

Zamiast ewakuacji, Brytyjczycy zamie-
tyjscy otrzymali rozkaz niepokazywania rzają tylko zmienić ubrania.

Ku rozwiązaniu konfliktu
między nacjonalistami i komunistami w Mandżurii

NOŻYCAMI PRZEZ PRAS«

CZUNGKING (Obsł wł.) Panuje tu 
przekonanie, że zostanie powzięta decyzja 
w sprawie konfliktu miedzy nacjonalista­
mi i komunistami w Mand-urii w trakcie 
posiedzenia komisji wojskowej, które od­
będzie sie w najbliższych aniach przy u- 
dziale przedstawiciela rządu gen. Czang-

Czi-Czunga, przedstawiciela komunistów 
gen. Czu-En-Lai i przedstawiciela Stanów 
Zjednoczonych gen. Alvinga C. Gillen. 
Dobrze poinformowani przypuszczają, że na 
tychmiast po zawarciu umowy Czan-Czi- 
Czung i Czu-En-Lai udadzą sie do Mand­
żurii.

Odznaczenie jugosłowiańskie
dla premiera Osóbki-Morawskiego

WARSZAWA (PAP). — W dniu 25 bm. 
ambasador Jugosławii w Warszawie, Bożo 
I.jumovic wrCczył ob. premierowi Osóbce- 
Morawskiemu insygnia najwyższego orde­
ru jugosłowiańskiego „Oswbhi dzenia Na­
rodowego , nadanego przez prezydium

Repatriacja Niemców
WRrOŁAW (P P). — Repatriacja Niem 

c1’w z loinego Stonka rozpoczęła si« w 
dniu 19 lutego, od tego czasu do dnia 17

W c\.~ierciadle prasy Światowej
..Kra u; ’lot" 2 duia 24-go marca -aL-ie&cił ar 

tyKnl w sprawie sytuacji politycznej Palestyny. Au­
tor. artykułu podkreśla, że dla pełnego zrozumienia 
dyękotji, toczącej się między Arabami a Brytyjczyka­
mi wleif pamiętać o roli- foką odgrywa w Palesty­
nie’ tV. Brytania. Znamienny jest fakt, że Anglia 
pnonuca obecnie do Palestyny wojska z Egiptu, Sv- 
rlf, Libanu. Niedawno specjalna komisja techniczna 
zakończyła opracowywanie planu budowy wielkich 
«* cjł hydro-elektn/cznych. Haifa będzie wkrótce 
Mj większym porlem wojennym W. Pry ta nil we wscho 
oclpf części morza Śródziemnego Będzie to baza waż 
rdcjszji nłż Malta t Aleksandria. W całym kraju bu­
duję stę warsztaty 1 fabryki, których zadaniem bę­
dzie obsługiwanie wojsk b ytyjsklch. Równocześnie 
buduje się linie kolejowe, które połączą Haifę z 
Bagdadem. Dziennik zwraca uwagę na okoliczność, 
że .kapitał angielski wykazuje zainteresowanie Pa­
lestyną i inwestuje w kraju tym poważne fundusze.

K trownik delegat ji KCZZ Kazimierz Rusinek, zło­
żył przed Opuszczeniem Moskwy korespondentowi 
ordami ,fTnidw oświadczenie, w którym powiedział: 
,,wielkim wydarzeniem w przededniu naszego wyja2du 
* Moakwy było przyjęcie polskiej delegacji przez 
Stalin^ i Mołotov’a. Jes'etany ogromnie zadowoleni 
mog^b przynieść narodowi polskiemu przyjazne słowa 
skierowane doń przez generalissimusa Stalina. Na­
sza radość będzie radością całei Polski demokra­
ty czntj”. Wspominając o wielkich CTsiągnięciach ZSRR 
Knajpek powiedzieli ^.osiągnięcia socjalne i gospodar­
cze,. które widzieli my w ŻSRR są b. często wyni­
kiem pracy związków zawodowych. Nie mogliśmy 
nie ztfuważ^ć faktu że działa«ze radzieckich związ­
ków eawodowych dokładnie zdają sobie sprawę z od­
powiedzialności powierzonej im pracy. Cała prasa 
radzieckich zw. zawodowych poświęcona |est służbie 
1 interesom klasy robotniczej. Wyrażamy życzenie 
at>y nawiązany przez nas kontakt z radzieckimi zwią­
zkami zawodowymi stawał sic coraz bliższy. Łącz- 
nfe&ti między naszymi związkami zavfoüov^vnai wy­
datnie przyczyni się do utrwalenia pizyjaźni radziec­
ko • polskiej.

marca opuściło Wrocław 19 transportów 
29.030 osób, w czym 5003 mężczyzn, 14.582 
kobiety i 6445 dzieci.

Z punktu zbiorczego w Kłodzku od 20 
lutego do 21 marca wyszło 26 t.-ansportów. 
riazem 43.116 osób, w czym 8154 mężczyzn, 
21.362 kobiet i 13.729 dzieci.

Od dnia 18 bm. urudiamjt^o punkt 
zbiorczy w Międzylesiu, z Wtjfego 21 nar- 
ea wyszły 4 transporty w liczbie 6424 oso­
by. Ogóltm z punktów zbiorczych dla re­
patriantów 51 transportów odeszło z 
78.560 Niemcami. Przez punkt zbiorczy w 
Kalhwsku od 21 lutego do 21 marca b. r. 
przesz’o 47 transportów z 74.000 wysiedlo­
nych Niemców.

Władze prowadź, ,ce akcje ewakuacji 
Niemców planują uruchomienie dalszych 
punktów zbiorczych dla niemieckich wy­
siedleńców z Dolnego Stoska i zwiększenie 
dotychczasowych 2 transportów do 4 trans 
portów dziennie.

Skupsztyny fed. narodowej rep. Jugosła­
wii, a przywiezionego przez jnrrszalka 
Tito.

Wręczając order ambasador wygłosił 
krótkie przemówienie, w którym zaznaczył, 
*e naród jugosłowiański widzi w premierze 
przywódc« narodu polskiego, stojącego na 
czele i na straży wciąż jeszcze trw ającej 
walk o ideały i swobody demokracji.

W odpowiedni ob. Premier w serdecz­
nych słowach podziękował za zaszczytne 
wyróżnienie i podkręcił toczące oba kraje 
słowiańskie wieży przyjaźni, które w cza­
sie obecnej wojny tak bardzo sie zacieś­
niły.

Plan w hutnictwie 
przekroczony

KATOWICE (PAP). — Ostateczne obli­
czenie z wyniku produkcji hutniczej w 
miesiącu lutym wykazuje, że w poszczegól­
nych dziadach hutnictwa rezultaty były na­
stępujące: koksu wyprodukowano 65.763 to­
ny, co stanowi 101 procent planu państwo­
wego, surówka 47.030 ton, 105 procent pla­
nu, stal surowa 87.230 ton, 112 procent pla 
nu, wyroby walcov/wne kute, prasowane 
przetwórcze i odlewne 73.973 tony, 115 
procent planu.

W porównaniu z ub. miesiącem, specjal­
nie zaa naczyta si© zwyżkę w produkcji wy 
robów walcowanych.

JAK JEST NA W3I
„Rzeczpospolita’ w artykule wstępnym ł 

26 bm. omawia sytuacj-j polityczną na wsi 
polskiej w świetle odbytych w ostatnich 
dniach zjazdów chłopskich, tj. Zjazdu Zw. 
Samopomocy Chłopskiej — i chlopów-socja 
listów spod znaku PPS.

„Na |H>dst wie tych ' dawniejszych zjaz 
dów — dowodzi autor — SL i PSL, na pod­
stawie przebiegu ich obrad i atmosfery, 
w Jakiej się toczyły, powziętych uchwał I 
n zoluvjl, można zorientować się w zagad­
nieniu, jakie jest dziś oblicze polityczne t 
społeczne wsi polskiej, jakie są jej dążenia. 
I tu od razu rzuca się w oczy, że twier­
dzenie, jakoby j( dno stronnictwo rządziło 
wsze chwładnie na wsi i moc o liczyć na po 
parcie swoich dążeń przez ogół chłopów,— 
Jest po prostn niepoważne”.

Dalej autor, omawiając znaczenie bez­
partyjnej organizacji zawodowej, jaką jest 
Zw. Samopomocy Chłopskiej, liczący 65') 
tys. członków — stwierdza, że, gdy w cza 
sie inauguracji zjazdu wicepremier Mikołaj 
czyk, schodząc z trybuny, wezwał zebra­
nych do opuszczenia sali, to spośród bez­
partyjnych czł. S. Chł. nikt nie powstał i 
nie opuścił sali, zaś spośród członków PSL— 
wkrótce wróciło na salę 276 delegatów i 
z całą powagą uczestniczyli w dalszych ob 
radach zjazdu, aż do uchwalenia znanych 
rezolucyj włącznie.

Oznacza to upade'e powagi p. Mikołaj­
czyka i jako wicepremiera i jako prezesa 
PSL. Zestawiając sl inowisko bezpartyjnych 
chłopów na Zjeździe Zw. Samopomoc” 
Chłopskiej ze stanowiskiem chłopów, zoi 
ganizowanych w 2.000 komórek PPS, autor 
wysuwa logiczny wniosek o postępie rady- 
kalizacji mas chłopskich.

W końcu autor konkluduje:
„Wnioski są niedwuznaczne. Oblicze po 

lityczne i spoleizne wsi w odrodzonej Pol­
sce jeszcze ciągle się ks2tałtuje. Twierdze­
nie, że jakaś partia ma monopol na wieś. 
nie ma żadnych podstaw. Chłopi, jak pisał 
kiedyś w „Dzienniku Ludowym” min. Wla 
dysław Kowalski, to zwykli- normalni lu­
dzie, którzy cierpią, produkują, walczą i 
będą walczyć o lepszy świat. Ich zdrowy 
rozum pozwala im dokładnie rozróżnić real 
ne os‘ągnięcia od pustych haseł wieco­
wych. Postępuje w nich świadomość, że 
zdobycze Już osiągnięte mogą utizymać 1 
dalsze uzyskać tylko w trwałym sojuszu z 
klasą robotnicze i przy szczerze demokra­
tycznych rządach w pańsiwrie Puste t kłam 
Uwe fraze< f polityczne, które chcianoby 
przeciwstawić tej postępującej na wsi świa 
domości, nie zdołają opanować umysłów 
chłopskich w Polsce'.

„CIOTKA Z PSL’
Na ten sam temat, lecz w odmiennej for 

mie pisze Zbigniew Mitzner w „Robotniku" 
który udowadnia, że góra PSL przez swą 
taktykę 1 nadmierne żądania, doznaje co­
raz więcej rozczarowań i klęsk.

Artykuł ten w drugiej swej części po­
święcony jesf polemice z „Gazetą Ludo­
wą" — przedstawioną w roli starej ciotki.

Publicysta „Robotnika" ujmuje lo tak:
„Gazeta Ludowa” więc formułująca ideo 

logię rozłamu w obozie demokratycznym 
i usiłująca uzasadnić taktykę p. Mlkotoj- 
czyka, przypomina obecnie starą ciotkę, któ 
ra si .dri na kanapie 1 ina za złe — ze 
wrzględr_ na swój podeszły yvlek i stan zaro 
wla, podcza« gdy lrnt działają i robią swo 
je. Takie też opinie starej ciotki wypowia­
da „Gazeta” w sprawie Zjazdu Chłopów 
Socjalisl v, który w ogóle bardzo się jej 
nie "odoł ał No ho oczywiście: i chłopi, i 
socjaliści, i kolor :zerwony, który bardzo 
starszą panią razi; ogranie:«! się więc do 
podchwytywania pewm-xh szczerych wwpo 
wiedzt delegatów — a zabierało ich głos 
sześćdziesięciu siedmiu — w sprawie kon­
kretnym bolączek I potrzeb wsi. „Gazeta 
Ludowa” jest skwaszona t zazdrosna. Podrze 
bom wsi daje wyraz „Robotnik”, dat im 
wyraz Zjazd zorganizowi m przez PPS, a 
o tym wszyjtklm ona sama milczy stale, 
poświęcając się wyłącznie złośliwcifkom, 
dowclpkom I gier!cm politycznym, dbająca 
przede wszystkim o pokrnsk klientów z o- 
kolłc „Polonii”

Stosując taką takty.cę — pewne — PSL 
daleko nie zajdzie. Osiągnięcie 75 proc. 
mandatów pozostaje w sferze pobożnych 
żyrzeń. Zyx

JO WYSDRCZ4 DLA ZAPEWNIENIA POKOJU“
Wywiad z ambasadorem Lange

WASZYNGTON (PAP). — W odpowie­
dzi na pytanie współpracownika agencji 
prasowej „International News Service“ 
Lovinga, w sprawie politycznego znaczenia 
wywiadu udzielonej przez Stabna kores­
pondentowi amer'cŁńfikiemu ambasador 
Lan *e, delegat Polski w Radzie Be^pie- 
CŁensti ra oświadczył:

„W zupełności podzielam stanowisko, *e

wszystkie narody pragw pokoju i nigdy 
nie trałem poważnie głupich pogłosek o 
nowej wojnie. Żadne z wielkich mocarstw 
nie chce wojny i to wystarcza dla zabez­
pieczenia pokoju. Szczególne znaczenie po­
siada zapewnienie generalissimusa Stalina 
o równości wszystlcicn państw oraz o tym, 
ż-e wielkie mocarstwa nie powinny pano­
wać nad małymi narodami. Rrąd polski

ma pełne zaufanie do tego oświadczeni i 
i w tym duchu prowadzi swa politykę. 
Polska przywiązuje wielka wag« do do­
brych i przyjaznych stosunków miedzy 
wielkimi mocarstwami, a w szczególności 
miedzy St. Zjednoczonymi, W. Brytanią i 
Związkiem Radzieckim. Każde nieporozu­
mienie mipózy nimi wpływa szkodliwie na 
pozycje polityczną i ekonomiczną Polski“
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„Dajir; Państwu maiiimim produkcji“
W dniu 14 bm. w sali konferencyjnej Urzę­

du Wojewódzkiego w Gdańsku odbyła się kon­
ferencja poświęcona uwypuklonemu w tytule za 
gadniemu. W związku z^wspomnianą korespon­
dencją drukujemy poniżej ciekawe i cenne u- 
wagi dyrektora działu przemysłowo - gospodar­
czego w Delegaturze Rządu dla Spraw Wybrze­
ża ob. Mieczysława Szymańskiego. Niezależnie 
od informacji wypełniających pierwszą część 
tego artykułu — uwagi dyr. Szymańskiego 
traktujemy — jako temat do dyskusji, zaprasza 

*jąc do niej tych wszystkich, dla których hasło: 
„Dajmy państwu maksimum produkcji” nie jest 
czczym frazesem. Red.

I znów zabieram głos na łamach „Dzien­
nika Bałtyckiego", który notuje wszystkie 
ważniejsze wydarzenia na Wybrzeżu i dzie­
li się swoimi spostrzeżeniami z czytelni­
kami.

Podam dziś wiadomość, która zainteresu­
je niewątpliwie duży ogół obywateli. Oto 
dnia 14 marca br. a zatem w miesiąc po 
Konfeiencji Przemysłowo - Gospodarczej, 
która znalazła swoje echo w artykule „O 
dostojeństwo pracy" zamieszczonym w 
„Dzienniku Bałtyckim" z dnia 25.11 br. od­
była się w wielkiej sali Województwa w 
Gdańsku, zwołana przez Delegaturę Rządu 
dla Spraw Wybrzeża Konferencja Społeczna. 
Wzięli w niej udział: Delegat Rządu wraz 
z dyrektorami wszystkich działów Delega­
tury, Wojewoda Gdański inż. St. Zrałek, 
Prezes Wojewódzkiej Rady Narodowej i 
Przewodniczący Komisji Morskiej KRN ob. 
Wierzbicki, Wicewojewoda Gadomski, oraz 
reprezentanci Gł. Urzędu Morskiego, Biura 
Odbudowy Portów, Gdańskiej Dyrekcji Od­
budowy, Wojewódzkiego Wydziału Aprowi 
zacji, Okręgowego Inspektoratu Pracy, Ubez 
pieczałni Społecznej, Urzędu Zatrudnienia, 
Dyrekcji Międzykomunalnego Związku Ko­
munikacyjnego i liczni delegaci Okręgowej 
Komisji Związków Zawodowych. Na po- 
lządku dziennym konferencji były nadzwy­
czaj interesujące referaty, jak wydajność 
pracy, budowa mieszkań robotniczych, do­
jazd do miejsc pracy, aprowizacja, bezpie­
czeństwo pracy, zdrowie warstwy robotni- 
c aj i pośrednictwo pracy. Po każdym z 
referatów zabierali głos delegaci Okręgowej 
Komisji Związków Zawodowych i w korre- 
teracie powiadamiali obecnych o stanowis­
ku i zapatrywaniach Związku i reprezento­
wanej kle vy robotniczej.

Obrady konferencji okazały się na cza- 
sio i dały biorącym udział w konferencji in­
st, tucjom i zakładom wiele cennego ma­
te.iału do przepracowania i wykorzystania.

Pragnąłbym choć w błyskawicznym skró­
ci* podzielić się moimi spostrzeżeniami z 
tei konferencji.

Po zagajeniu przez Delegata Rządu inż. 
E. Kwiatkowskiego zabrał głos prezes Woj. 
Rady Narodowej ob. Wierzbicki stwieidza- 
jąc, iż dumni jesteśmy, że los postawił nas 
na wysuniętej, niezmiernie ważnej placów­
ce, na Wybrzeżu. Ale dlatego też ciążą na 
nas równie ważne zadania i obowiązki. W 
porównaniu ze stanem przedwojennym zwy­
cięska wojna przyniosła nam znaczne po­
większenie Wybrzeża. Wobec tego musimy 
przerobić, przetworzyć naszą lądową psychi 
kę Narodu na psychikę morską. Musimy 
opanować nową wiedzę, nowe dziedziny. 
Porty, budowa okrętów, kutrów, rybołów­
stwo morskie i handel zamorski, oto nasze 
obecne zainteresowana Musimy wraz z 
Wojewódzką Radą Narodową i Komisją Mor 
ską przygotować materiał dla Krajowej Ra­
dy Narodowej — która ma zająć się na­
czelnymi wskazaniami morskiej polityki 
państwa.

Przyszłość Narodu widzi prezes Wierz­
bicki na morzu i przyszłość tę my w pierw­
szej linii musimy budować.

Po tych ogólnych wstępnych przemówie­
niach następują referaty. Pierwszy z nich 
to „Wydajność pracy" — Dyrektor Główne 
go Urzędu Morskiego — Michalewski — 
stwierdza, że w portach idzie praca w tem­
pie powolnym — że w porównaniu z wy­
dajnością pracy przedwojenną, jest ona zna­
cznie niższą. Przyczynę tego zjawiska wi­
dzi dyr. Michalewski w braku technicznych 
urządzeń, które w ciągu wojny uległy znisz­
czeniu, w niedożywianiu robotnika i braku 
wyszkolenia. Przed wojną pracowali w 
porcie robotnicy wykwalifikowani, toteż 
i wydajność była znacznie wyższa. Dziś 
natomiast 80 proc robotników to nowi, no- 
woprzyjęci, z pracą portową zupełnie nie 
obznajomieni. Od tygodnia komisja kwali­
fikacyjna bada i ocenia zdolność każdego 
robotnika. Należy się wobec tego spodzie­
wać, że wydajność wzrośnie.

Delegat robotników portowych ob. Ko- 
ziorowski widzi przyczynę małej wydajnoś 
ci pracy w tym, że firmy przeładunkowe ze 
względów oszczędnościowych nie pozwala­
ją, aby przy dobrych fachowcach douczali 
się niewykwalifikowani. Podnosi, że przy u- 
rzędach zatrudnienia stoją często ogonki po 
500 ludzi na zimnie i mrozie, wyczekując 
swojej kolejki. Żąda odpowiedniej poczekał 
ni, regulaminu pracy, stabilizowania robot­
ników i wyeliminowania młodych nieletnich, 
których miejsce jest w szkole. W tej spra­
wie zabierają jeszcze głos dyr. Główczew- 
ski (GDO) i delegat BOP inż. Staniszkis. We 
wszystkich przemówieniach przewija się

pragnienie podwyższenia wydajności pracy 
i usunięcia tego wszystkiego, co by temu 
celowi stało na przeszkodzie.

Troską Delegatury Rządu i wszystkich 
czynników rządowych, samorządowych i 
Związków' Zawodowych jest podniesienie 
stopy życiowej pracowników, gdyż zdaniem 
wszystkich, to jest jedyna droga prowadzą­
ca do upragnionego celu. W tym też kie­
runku zmierzają dalsze obrady.

Zagadnieniu budowy mieszkań poświę­
cają swoje referaty dyr. Glówczewski i inż. 
Rygiel. Sprawa ta, mimo że koszty budowy 
znacznie wzrosły, jest na dobrej drodze.

Sprawę -ułatwienia robotnikom dojazdu 
do miejsca pracy załatwia z miejsca pozy­
tywnie dyr. Międzykomunalnego Związku 
Komunikacyjnego Mgr. Madejski.

Aprowizację refeiuje Nacz. Woj. Wydz. 
Aprowizacji Sirocki. Zaopatrzenie robotni­
ków w artykuły żywnościowe leży niewąt­
pliwie wszystkim czynnikom rządowym i 
samorządowym na sercu. Sprawę niedoma- 
gań w tej dziedzinie podniesioną przez de­
legatów Związków Zawodowych wyjaśnia 
wyczerpująco i rzeczowo Wojewoda inż. 
Zrałek.

I zagadnienie pośrednictwa pracy, a na­
de wszystko zdrowie robotników znajdują 
wymowny wyraz w referatach przedstawi­
cieli Urzędu Zatrudnienia Okręgowego In­
spektoratu Pracy i Ubezpieczalni Społecz­
nej. Będą podjęte starania o urządzanie am 
bulatoriów w Zakładach pracy, opieki le­
karskiej, kąpielisk, karetek pogotowia itd.

Oto zasadniczy materiał przepracowany 
w całodziennych obradach. Reasumuje je 
w dłuższym interesującym wywodzie Wi -

wojewoda Gdański podnosząc jeszcze waż­
ną dla Wybrzeża, aprowizacji i zdrowia 
pracowników sprawę ogródków działko­
wych, której w tym roku poświęci Woje­
wództwo szczególną uwagę.

Obrady zamyka Delegat Rządu ob. Kwiat 
kowski. Wierzy, że sprawy poruszone i tak 
dokładnie rozpatrzone i przedyskutowane, 
będą jak najrychlej i pozytywnie załatwio­
ne dla dobra Rzeczypospolitej i wszystkich 
obywateli.

Nie mogę zakończyć tego referatu bez 
wyrażenia radości, że myśl moja i wezwa­
nie „Dajmy Państwu Maksimum Pracy’ rzu­
cone niedawno we wspomnianym wyżej ar­
tykule „O dostojeństwo pracy" została pod­
jęta i doczekała się dalszego biegu i roz­
pracowania w Konferencji Społecznej. Sko­
rzystam przeto z miejsca, którego mi Re­
dakcja „Dziennika Bałtyckiego" udzieliła i 
przypomnę, że we wszystkich państwacr 
naokoło nas dokonywuje się niebywały pro 
ces przemian, że we wszystkich państwach 
idą usiłowania zdobycia jak największej 
wydajności pracy i jak największej produk­
cji i że Polska, chcąc żyć i rozwijać się mu­
si w tym wyścigu pracy wziąść pełny u- 
dział. Przedwojenne sztywne metody pi 
dejścia do problemu wydajności pracy mu­
szą upaść, ’’cza Amerykańskiego organiza­
tora pracy Gantta, że konserwatyzm i biuro 
kratyzm metody w wykonaniu wielkich za­
dań są najczęściej fałszywe, niechaj na­
tchnie otuchą i śmiałością i pobudzi wszy­
stkich kierowników fabryk i zakładów prze­
mysłowych, by nie trzymali się, niewolniczo 
dawnych sposobów i metod, a szukali no­
wych, które by ich zakłady tak pod wzglę­
dem wydajności jak i doskonałości produk­
cji postawiły na najwyższym poziomie. — 
Raz jeszcze przeto wołam — dajmy Pań­
stwu maksimum produkcji.

Mieczysław Szymański.

Województwo gdańskie w odbudowie
Wymowa liczb

Nigdy mo^e wymowa cyfr nie jest tak 
uderzająca, jak w momencie, gdy nar°d 
przystępuje do odbudowy gospodarczej po 
wojnie. Liczby i procenty stanu zniszcze­
nia, to słupy graniczne. Stosunek porów­
nawczy pewnych szeregów liczb daje obraz 
tego, co jest zdawałoby si<? taik bardzo nie­
wymierne: daje miar“ wysiłków, napięcia

energią a czasem obraz zlo-'onych uczuć 
ludzkich.

Uwagi takie nasuwaj« się, gdy spojrzeć 
na liczby, obrazujące naszą pracę na Wy­
brzeżu. Sprawy odbudowy na terenie wo­
jewództwa gdańskiego prowadzone są rów­
nolegle trzema torami BOP odbudowuje 
porty, GDO miasta wydzielone. Wojewódz-

„Morska Wola“ znowu w Gdyni
W dniu wczorajszym w godzinach po­

południowych wprowadzony został do Gdy 
ni już po raz trzeci po wojnie motorowiec 
GAL’u „Morska Wola”. Tym razem przy­
był statek z Antwerpii, przywożąc pełno- 
okrętowy ładunek towarów zbiorowych z 
dostaw UNRRA.

Między innymi na statku znajduje się 
kompletne urządzenie dużego .szpitala po- 
lowego na kilkaset łóżek, dalej maszyny i 
urządzenia tartaczne, wreszcie niezliczone 
ilości opon samochodowych i wiader cyn­
kowych. . . „ ... ,

Oponami załadowano nie tylko luki, ale 
także pokłady aż do wysokości burty, a 
pomiędzy nimi znajduje się dużo wiader.

Ostatnio statek „Morska Wola" wyru­
szył z Gdyni 8 lutego, udając się do Her- 
nosändu po celulozę. Zabrał tego ładunku 
3.400 ton, ale przy wyjściu z fiordu trafił na 
duże skupisko pływających lodów i został 
uwięziony.

Przez dwie doby znajdował się w lo­
dach i dopiero trzeciego dnia wydostał się 
na otwarte wody i mógł kontynuować po­
dróż. Został nawet przy tym uszkodzony i 
po przybyciu do Antwerpii, dokąd był prze 
znaczony ładunek, musiał pójść na dobę 
do doku.

Po wyładowaniu celulozy statek zabrał 
w Antwerpii towary UNRRA i przywiózł je 
do Gdyni. Statek będzie w Gdyni do so­
boty, po czym albo pójdzie znowu po ła­
dunek do Belgii, albo na stocznię dla prze­
prowadzenia remontu.
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Ozy jesteś członkiem 
Spółdzielni Wydawniczej 
„CZYTELŃ I K“?
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Kilka o nauczycielu
Tedna z wielu wiosek. — N:skie, schlu­

rf ^ damki, oikolo nich ogródki, _ady, w 
rych stoją drzewa okryte dzisiaj srcJb- 

r; ystyrn pucnem. — W Ńodku wsi szkoła. 
I dn-* piętrowy budynek od razu rzuca 
ię w oczy. — Drzwi szeroko otwarte 

skrzypią za każdym silniejszym powiewem 
wiatru. Przed tygodniom jeszcze były zar 
bite wielkimi gwr Iziami. Ale czyjeś ręce 
gwońdzie pow ckn Ikto' wdarł się do 

koty, po.vyjmou al sryby z okien, po­
odkręcał drzwiczki od piec-’w, powynosił 
krzesła i stoły'. Sołtys pok’wal nad tym 
g ow . ale, kto tam dzisiaj upilnuje zło­
dziei? Zresztą tyle pracy ma ka idy. że cza­
su nie staje kłopotać sic jeszcze o próbny 
budynek. — Wiadomo.

Przez wybite okna widać sterty mięci, 
-ralgan w, papierów i słomy na podłodze 
/ klarsach. Połamane ramy od obraiz*w, 

, odziurawionj globus i pęknięta szafa u- 
/upciniaja ten smęfny widok.—A łsfwfci?— 
Ławki zwalone na gromad* pod szopą gni­
ją i butwieją pod wpływem to deszczu, to 
topniejącego miegu. — Czasem’ kto,j sobie 
o nich przypomni, gdy nie ma czym w 
piecu napali* Nic dziwnego, topnieje *nieg, 
topnieją i ławki.

We wsi jest już piętnaście dzieci. Nikt 
się o nie nie kłopocze. Jeżdżą nr ""nkach, 
plataja różne figle i zaglądają do budyn­

ków świecących jeszcze pustką. Aż rfaia 
ednego zjeżdża nauczyciel.

Ręce załamał na widok wnętrza szko­
ły. — Udał sil do sołtysa po pomoc celem 
uporządkowania sdcoiy — Sołtys znowu 
głową pokiwał, obiecał ludzi przyślą*, ale 
ludzie nie przyszli. — Każdy ma przecie- 
tyle pracy. — Wiadomo.

Zgiosił się na ochotnika tylko szesna­
stoletni J*zek. I obaj z nauczycielem wy­
nosili g°ry śmieci, dźwigali ławki, ustawili 
je, coś tam piłowali, przymjaL. — Kto wie 
zresztą, co oni tam robili? Nikł się tym nie 
interesował. — Żeby nie poczciwy Józek, 
to by i biedny nauczyciel nie miał i głowy 
gdzie przytuli*, bo jakoś nikt się o to za­
troszczyć nie chciał. Przyd*wigali drewnia­
ne łóżko, postawili pod ścianą i pok j był 
umeblowany. — A czym ten nauczyciel 
żył, to Bóg jeden raczy tylko wiedzie1, bo 
kartki wprawdzie mu sołtys dał, ale na te 
kartki nic na wsi dostać nie mógł. Mu­
siał chyba by* „Darezo bogaty“, bo z gło­
du jednak nie umarł, a po dwóch tygod­
niach szkol* nawet otworzył, Śmieszcie ta 
szkoła wygi: dała. Piętnaście dzieci siedzia­
ło w ławkach, a pan nauczyciel siedział za 
to... na szafce, bo stołka poczciwego nawet 
nie było. Piętnaście par szeroko rozwar­
tych błękitnych oczu dziecięcych zdawało 
sic chwyta* z ust nauczyciela słowa, któ­

rych były pozbawione przez długich sześć 
lat wojny.

Nie moi na powiedzieć jednak, żeby 
wszyscy o nauczycielu zapomnieli. — O 
nie! nawet sam sołtys gdy 3 trzymał jakieś 
pismo, którego nie potrafi! załatwi* zjawiał 
się u nauczyciela. Potem przyszło poświę- 
cerie kościoła. Trzeba było zorganizować 
cal i uroczysto4" Jak to wszystko zostało 
przygotowane, trudno dociec. W każdym 
razie podczas wieczornej akademii wystę­
powały tylko dzieci szkolne i na chórze 
w kościele śpiewały dz’ec-

Krążyły nawet pogłoski, że przemówie­
nie gospodarzowi Osełce napisał nauczy­
ciel. — Ale może to bs ły tylko pogłoski?— 
A gdy nadszedł spis ludności, to pan nau­
czyciel, jak ten św. Mikołaj krążył od 
chatki do chatki, chociaż juz dawno było 
po Bożym Narodzeniu. — I powiedzieć tu 
jeszcze, że nikt nie pamiętał o nauczy­
cielu?

Dzisiaj szkoła ma ju* około siedemdzie- 
sięciu dz eci. — Pan nauczyciel zdobył so­
bie krzesło i nie siedzi już na szafce. — 
W -pokoju jego jest nawet stćł i szafa — 
Kartki otrzymuje w dalszym ciągu i jak 
tu powiedzieć, że mu sie źle dzieje?

(—) T. Lubicz-Majewski,
Inspektor Szkolny

ki Wydział Odbudowy prowadzi odbudowę 
terenu powiatu. Prace tych trzech o*roa- 
k°w koordynuje Delegatura Rządu dla 
Spraw Wybrzeża.

Procentowy wykaz szk«d wojennych 
wyłącznie w powiatach województwa gda1 - 
sk ego o dno m e zniszczeń w budynkach 
w: raza się 51,6“ •>. W przeliczeniu na zlot . 
według wartości z 1939 roku, okre la . 
to sum* 399.821.266 zł. W przeliczeniu ri . 
ceny obecne liczba ta zamienia się w astro­
nomiczna cyfr? dziesiątków miliardów. 1 
granicach bud-żetu Państwa odbudowa po­
wiatów województwa gdańskiego trwałaby 
co na. mniej 50 lat.

Zdawałoby się, opadają ręce. Lecz tu 
na arenę wkraczają sijy nie zawsze w s 
mierne, uzależn one od wielu czynniki 
zewnętrznych i wewnętrznych. Pa«stv. 
odwołuje się w planowaniu do twórczych 
sil społeczeństwa. Do zdolności organu 
wa-nia i przewidywania.

Państwo rozwiązuje trudności budżeto­
we resortu odbuaowy przez wprowadzeń 
w grę rozmaitych kredytów, wreszcie czyn­
nika inicjatywy prywatnej. Bardzo duy. »■ 
nacisk kładzie się na spółdzielcze siły go­
spodarcza. •

Powitała w Gdańsku m. in. „Pracowni­
cza Spółdzielnia Mieszkaniowa", której za­
dań em jest dostarczenie odpowiedniej ilo­
ści mieszkań ćUa pracowników Wybrzeża 
ze specjalnym uwzględnieniem robotnik« j 
portowych. Spółdzielnia ta przejęła od Za­
rządu Miasta w Gdańsku 17 dużych blok«w 
mieszkalnydh w dzielnicy Nowego Portu 
przygotowuje około 100 mieszkań. I już na 
1 maja oddanych ma być 40 mieszka“ dwu 
pokojowych do ubytku w pierwszym rzi 
dz.e robotników portowych. Wkład sp ’!- 
dzielczy wynosi 2 tysiące.

Przygotowywany jest regulamin sp so- 
bu przydzielania mieszka“. Spółdzielnia ko­
rzystać będzie z kredj tów Ministerstw a 
Odbudowy, BGK oraz dotacyj rządowych, 
udzielanych przez Delegaturę dla Spra v 
Wybrzeża.

Historia budownictwa spółdzielczego n i 
Wybrzeżu ma szczęśliwe tradycje. Przed­
wojenne Towarzystwo Bu^owj O sied1 
zakresem działania na Gdynię, posiada 
znaczna ilo nierucht mo1®

Na ts-er e województwa przewidział* 
jest odbudowa budynków w stanie znisz­
czeń rfo 20° u w stosunku do ich waito ri.

Pizy 20" o budynków, kt< re całkowir 
przestały istni , w pierwszym rzędzie u- 
wzglrdniane byty w odbudowie prace za­
bezpieczające przed postępem strat, or: 
takie, kt°rebj zapewniały dach nad gło 
dla instytucji państwowych, u'żytecznoŃr 
publicznej i domów mieszkalnych dla pra­
cowników.

Zima zaskoczyła nas przy pracach, kt« 
re Irzeba było przerwa1. Przewiduje sW, tr' 
w 47 roku b*dziemy już mówili o now? m 
bud ownictwie.

Obecni; nasze instytucie, obejmując! 
resorty odbudowy sa w ocze’dwaniu na za 
twierdzenie planów prac i prelimina: z1 
budżetowych w okresie od 1 kwietnia do 

ko“ca r. bież.
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Polsce grozi wyludnienie Drugi konkurs na herb miasta Gdyni
Tak brzmi tytuł odczytu, jaki w czwar­

tek dn. 28. 3. 46 r. o godz. 18 w sali Uni­
wersytetu Powszechnego TUR przy ul. 
10 Lutego Nr. 7 1 p. z ramienia Wydziału 
Kulturalne - Oświatowego Spółdzielni Wy­
dawniczej „Czytelnik ‘ wygłosi red. mgr 
Stanisław Strąbski.

Kwestia populacji je»t jedną z naj­
bardziej naglących w naszym wynisz­
czonym pod wzglądem luckioÄeiowym kra­
ju. Niestety, zbyt mało uwagi poświęcamy 
temu zagadnieniu. Tymczasem — statysty­
ka wskazuje że od roku 1944 staliśmy się 
narodem wyrrrerającym. Wybitny spadek 
narodzin i wzrost śmiertelności, to objawy, 
które powinny zaniepokoić nie tylko zawo­
dowo zajmującego się cyframi statystyka — 
ale każdego świadomego swoich praw i obo­
wiązków członka społeczeństwa. Tempo 
śmiertelności wzrasta w Polsce o 12 proc. 
rocznie, czyli, że miasta nasze wymrą bez 
reszty już po 80 1. To nie niezdrowa sen­
sacja, ale smutna prawda, o której wszyscy 
powinni wiedzieć. Na wsi polskiej sytuacja
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— Strefa wolnocłowa otwarta dla ruchu 
statków. W ostatnich miesiącach trwała 
intensywna p.aca nad wykończeniem ma­
gazynów i urządzeń przeładunkowych na 
nabrzeżach basenu Kwiatkowskiego. Pra­
ce te zostały już na tyle przygotowane, że 
można było tę część portu oddać do eks­
ploatacji. Przed paru dniami zawinął do 
strefy wolnocłowej pierwszy statek do roz 
ładunku. Jest to amer. par. „Grosby S. Noy 
es”, który przywiózł z Ameryki 2130 ton 
ładunku zbiorowego. Obecnie większość 
statków z ładunkami UNRRA rozładowy­
wać się będzie w strefie wolnocłowej.

— Wrak slatKu „Blexi" na stoczni. Służ 
ba hydrograficzna marynarki radzieckiej 
od dłuższego czasu zajęta była podnosze­
niem wraku niewielkiego niemieckiego 
statku, zatopionego przy zbiegu nabrze­
ży Duńskiego i Holenderskiego. Niedaw­
no ostatecznie wrak został podjęty i prze­
holowany na stocznię dla remontu. Niewia 
domo jeszcze, czy po remoncie statek do­
stanie się z przydziału dla Polski czy też 
dla Związku Radzieckiego.

— Drugi ładunek melasy. Do portu 
gdyńskiego przybył szwedzki tankowiec 
„B. T. 6" i rozpoczął ładować melasę. Za­
bierze on 300 ton tego produktu. Jest to 
drugi transpor* melasy. Pierwszy w ilości 
400 ton odszedł na statku „Tambic”.

— Ładunek garbników, Na statku „Va­
gus" przybyto ostatnio ze Szwecji 100 ton 
garbników. Towar został wyładowany do 
magazynów portowych.

ta nie przedstawia się o wiele lepiej. Prawie 
wszędzie panuje t. zw. Zweikinder-System, 
przy czym śmiertelność niemowląt wynosi 
50 proc. Jeśli teraz weźmiemy pod uwagę, 
że 60 proc. dzieci naszych ma gruźlicę, 
dojdziemy do smutnego wniosku, że 10 osta 
tnich roczników nie może być podstawą 
większego narodu polskiego, jak 10-mi- 
lionowego. Są to dane statystyczne z osta­
tnich miesięcy.

Cyfry te może zbyt sztywnie ujmują to 
zagadnienie, żywy organizm społeczeństwa 
niektóre z przeraźliwych ostrości statysty­
ki niewątpliwie wyłagodzi — niemniej spra 
wa jest bardzo poważna i największy już 
czas, aby — uderzyć w dzwon na trwogę! 
Nie wolno nam zejść do rzędu małych na­
rodów świata. Dziś bardziej, niż w jasim 
innym momencie dziejowym powinniśmy 
świadomie czuwać nad wzrostem ludnościo 
wym naszego kraju. Podnieść liczbę naro­
dzin, zapobiec wzrostowi śmiertelności 
wśród niemowląt, ^bronić dzieci przed gru­
źlicą — to palące kwestie dnia.

Materialne wyniszczenie powojenne nie 
stwarza odpowiednich warunków dla popu­
lacji, co więcej — jest bezpośrednim i 
głównym powodem jej niepokojącego spad 
ku. Niemniej jednak w świadomym swych 
dążeń społeczeństwie muszą się znaleźć 
środki, które zbliżającej się ku nam groź­
bie wyludnienia, będą mogły — choćby czę 
ściowo — zaradzić.

Czwartkowy odczyt mgr. Strąbskiego wi 
nien zgromadzić wszystkich tych, którym 
przyszłość i rozwój naszego kraju nie jest 
obojętny. S. F.

Prezydent m. Gdyni ogłosił ponowny 
konkurs na herb m. Gdyni na następują­
cych warunkach:

1. W konkursie mogą brać udział tylko 
artyści polscy.

2. Projekty mogą być dopuszczone w 
technice najwyżej trójbarwnej (kolor bia­
ły uważa się za neutralny).

3. Wymiar projektów obowiązuje 35 na 
45 cm. Obok zasadniczego projektu powi­
nien być wykonany rysunek w kole jako 
pieczęć z napisem „Zarząd m. Gdyni” o 
średnicy 4 cm.

4. Na projektach winny być umieszezo 
ne godła; adresy zaś autorów wraz z god­
łami projektów winny być dołączone w 
zamkniętych kopertach, zaopatrzonych ty 
mi samymi godłami.

5. Do udziału w konkursie mogą byc 
również zaproszeni artyści indywidualnie.

6. Termin składania prac w Wydziale 
Kultury i Sztuki Zarządu m. Gdyni stano­
wi dzień t czerwca 1946 r. Dla wysyłają­
cych pocztą dzień ten stanowi jako data 
stempla pocztowego.

7. Za wyróżnione prace wyznacza się 
3 nagrody I — 15.000 zł, II — 10 000 zł, 
III — 5.000 zł.

8. Projekt, który otrzyma I nagrodę zo 
staje wybrany jako herb m. Gdyni. W ra­
zie niezakwalifikowania żadnego projektu 
do I nagrody, konkurs zostaje odroczony. 
Następne dwie nagrody, oraz wyróżnione 
projekty jury może odpowiednio podzie­
lić z sum przeznaczonych na nagrody. W 
razie zaś niezakwalifikowania żadnego z 
projektów do nagród, przeznaczone sumy

zostają przekazane do następnego kon­
kursu.

9. W dniu 15 czerwca 1946 r. odbędzie 
się pod przewodnictwem Prezydenta mia­
sta Gdyni jury konkursu, którego skład 
będzie w swoim czasie podany w specjal­
nych komunikatach prasowych.

10. Nienagrodzone projekty winny być 
odebrane osobiście do dnia 25 lipca 46 r. 
Po tym terminie projekty stają się włas­
nością Zarządu m. Gdyni.

Prezydent Miasta
Henryk Zakrzewski

fironthn rybacka

— Ceny na ryby świeże. Porozumiewaw­
cza komisja cennikowa na posiedzeniu w 
ostatnią sobotę ustaliła następujące ceny 
na ryby w hurcie, przywożone z połowów 
przez rybaków.

Dorsz w Gdyni z kutra 25 zł, z łodzi 28 
zł, poza Gdynią z kutra 23 zł, z łodzi 
26 zł, flądra w Gdyni 45 zł, spoza Gdyni 
40 zł; śledzie 90 zł; łosoś w Gdyni od 220 
do 240 zł, poza Gdynią od 200 do 220 zł. 
Cena dolna za sztuki do 6 kg, górna za 
sztuki powyżej 6 kg wagi.

— Państwowy .sklep detalicznej sprzeda­
ży. Centrala obrotu i Przetwórstwa Rybne­
go, powołana przez Rząd celem regulowa­
nia handlu rybą, ala umożliwienia nabywa­
nia po cenach godziwych świeżych ryb, 
otwiera własny sklep detalicznej sprzeda­
ży przy ul. Świętojańskiej 71. Sklep jest 
wyposażony w urządzenia chłodnicze i 
przystosowany do masowej sprzedaży ryb. 
Zamiarem Centrali jest, aby nowa placów­
ka spełniała zadania społeczne jako regu­
lator cen na ryby. Ceny będą kalkulowane 
jak najniżej, gdyż sklep nie będzie kiero­
wał się zyskiem.

— Statki z rybami. Pod adresem Centrali 
Obrotu Rybnego ostatnio nadeszły następu 
jące statki z rybami: z Danii „Mary Clau­
sen” 117 ton ryb świeżych, ze Szwecji ry 
by świeże „Ewald" 78 ton, „Jean" 63 ton, 
„Pallas" 65 ton, „Baltica" 58 ton, ryby so­
lone „Elsy" 23 ton, „GuniUa” 149 ton, „Fal­
ken" 2.500 beczek, „Grippen" 2.500 be­
czek, „Jean” 69 ton.

— 5 statków z rybami w jednym dniu. 
Dla Centrali Obrotu i Przetwórstwa Rybne­
go Oddział Morski w Gdyni przybyło w 
dniu 25 marca 1946 r. 5 statków, a miano 
wicie, do Gdyni: „Iwan” z 1.500 beczek śle 
dzi solonych; „Helfrid" 74 ton ryb świe­
żych; „Denia" 56 ton ryb świeżych; „Bal­
tica" 112 ton ryb świeżych; do Gdańska: 
„Grippen" 2.500 beczek śledzi solonych.

Sftrosiou/anle

Nadzwyczajnej Komisji dla realizacji świadczeń rzeczowych
W związku z artykułem „Akcja -wiad- 

cze“ rzeczowych trwa“, zamieszczonym w 
n-r/e 71 „Dziennika Bałtyckiego“, Nadzwy­
czajna Komisja dis realizacji -Avlädcze“ 
rzeczowych na powiat Marogardziki przys­
łała nam wyjaśnienie, dotyczące zachowa­
nia si° u czasie akcji ś-wiadczeń rzeczo­
wych wójta gminy Osieczns, oto. Rakow­
skiego J°zefa. Po przeprowadzeniu docho­
dzenia w sprawie rzekomi uh szykan wój­
ta w stosunku do wojewódzkich Komisji, 
przybyłych na teren gminy w związku z 
akcja świadczę“, Nadzwyczajna K >misja 
pow. starogardzkiego stwierdziła, że wójt 
Rakowski jest człowiekiem godnym zu ma­
nia i do akcji -świadczę“ rzeczowych odno­
sił się jak najlepiej.

Wobec powyższego odnośmy ustęp nasze­
go artykułu jest oczywi-cie, nieaktualny. 
Musimy jednak dodać, że informacje zawar

te w wymienionym artykule otrzymaliśmy 
w wojewódzkim wydziale świadczę“ rzeczo 
wych, który co do gminy Osieczna ; osob/ 
wójta Rakowskiego był w owym czasie 
przeciwnego zdania.

Wyjaśnienie
W związku z zapera iedzianym na dzie“ 

dzisiejszy procesem pracowników „Spo­
łem“ przez niedopatrzenie wydrukowany, 
został w zakończeniu wzmiardii typowo 
jnformacyjnej niewłaściwy komentarz, 
przesądzający w .pewnym stopniu wynik 
uprawy autorytatywnym orzeczeniem sadu, 
którym będzie w finale rozprawy wyrok, 
wydanv w Imieniu Rzeczypospolitej.

„Dziennik Bałtycki“ — uwa*a za swój 
obowiązek ujawnianie nadużyć i ich pięt­
nowanie, lecz nie aroguje sobie prawa 
przesadzania wjmików rozpraw cdowych.

„Shqpiec” /ffoJtero
Premiera w Teatrze Domu Marynarza w Gdyni
W „Skąpcu“ Haski i nędze Moliera w ziemi, potęguje ten koloryt prastarej 

ujawniają się z większa wyrazistością, mż ba%ii.
w jakiejkolwiek .nnej s:tuce tego pisarza. 
Któryś z krytyków ustalił, że me ma w 
nun nawet czterech scen napinanych przez 
Moliera s. mego: Po prostu złepel. pomy- 
ł >w, pobrani ch z orugioj i trzeciej ręki, 
nie powiązanych nawet należycie. Królew­
ski komediopi sarz mało się przejmował o- 
bowiązującymi ówcześnie scenicznym pra­
widłami Akcja, skąpa nad wyraz, obfituje 
w dłu yzny, komiczne, ale nieuzasadnione 
konstrukcyjnie. Intryga, całkiem przygo­
dna, nie wypływa z akcji, nie wiąże się 
z nia organicznie. Brak jedności, logiki, 
konieczno ci dramatycznej — tali wyma­
ganych w klasycznym teatrze. Ko'-cewy 
akt brzmi całkiem nieprawdopodobnie.

Współczesnych gorszyła proza, użyta 
wyjątkowo w tej komedii — uważano, że 
w teatrze obowiązuje wiersz. Z tego po­
wodu „Skipiw szedł jedynie sieclem ra­
zy, bez powodzenia.

Zmienne s czasu koleje. Przez 'trzy 
v. ick. komedia ta osiągnęła po .Świętosz­
ku" i „Lekarzu mimo woli" największą ilość 
p.zedstawie“. Uzk uznaje się ja za molie­
rowska par <: xcellence, za arcydzieło ko­
medii.

„Skąpiec“ Moliera! Ponad dwa tysiąc­
lecia historii ciążą na tym komediowym 
temacie. Stare jak Kwiat motywy: wyda- 
v nia cr’rki bez posagu za starca; zakopa­
nego skarbu; komicznych niedpinj ;lnik"w: 
szkatułka — córka — odnajdujemy jli/- w 
P rwo wzorze „Sk >nca w „Aulularia“ 
PI «ta, a przed i1- ajsc je-zcze wstecz N 
ł nir, w komedii «tlycko-gret Iciej Ten po­
smak an ~n >-ci it asowi c obi iwy urok 
.sztuki. Jest to urok legendv o człowieku,

1 vi< znie la m .«mym. tih .niertel- 
n. m typie -k' peu.

Molier przeniósł plautot komedię 
n.i tlo de":c.~aeji i stosunków współczes­
nych. Z dru:: e- strony jednak wydaje się. 
jakby — w d:- logu i ri hu postaci na

nie — p lgnął utrzyma' jaką- atmo­
sferę i ko' »ryt archaiczny, czy lepiej może, 
pczaczasow . Nawet zachowany motyw 
. .arbu, zak pane , o — anachron' 'nie —

Osoby tej sztuki przemawiają i rusza­
ją się z jakby zamierzoną nienaturalnością, 
jakby celowo stylizowane na starożytne 
miony, czy dzisiejsze marionetki. Uderza 
jaki rytm, czy w powtórzeniach poszcze­
gólnych słów: kapitalne „bez posagu“ Har- 
pagona i Walerego; czy w mimice: kiedy 
Harpagonowi na przemian jaśnieje i chmur­
nieje mina, zależnie od sł°w Fiozyny, o 
Mariannie lub pożyczce; czy wreszcie w 
ruchu postaci: kucharz Jakub próbuje za­
straszyć i następuje na Walerego, aby za 
chwilę eofaó się pried nim w przestrachu; 
ten sam biega po scenie od Hmpagona do 
Kleanta z próbami mediacji, aż zbliża ,ch 
i pozostawia, jak się nagle okaże, niepo- 
jodzonych.

W tym duchu jest i komizm „Sk ipea", 
znakomity, ale raczej narzucający się wi­
zualnie, sytuacyjny, często gruby komizm 
wyrażający się chaotycznym ruchem, na­
wet rękoczynami, komizm złośliwości, dwu 
znaczników i nieporozunne słownych.

Takie nienaturalistyczne, schematycz­
ne, trochę marionetkowe ujęcie łączy się 
z zasadniczą tendencja teatru Moliera — 
do typowości. W tej sztuce wszystko, 
wszystkie poboczne figury i epizody słu*“ 
jedynie do nakreślenia potę nej, niezrów­
nanej sylwety skąpca i jego wyłącznej, ża­
łosnej namir ino»ci. Nawet miłosna sprawa 
wzbogaca ostatecznie tylko char ukterys.y- 
k‘ st npea. Konfrontacja żywiołowego zwy­
kle uczucia miłości z właściwa namiętno- 
•cia ..tarca — u niego aiajwy ej ujawnia 
/enuj-'ce wahanie i liche skrupuły: nie 
wystarcz" mu młoda, uboea, oszc-'tdna 
driewcyr i, chc ałby wyc'n „bodaj coś 
przecie* gotowizny“. Kiedy za'' koniec ko- 
med. stawia go przed ultimatom: Marian­
na cz; szkatułka, nie ma w nim cienia nie- 
zciu-cj dowama.

Życie tej postać! sprowadza się do jed­
nokierunkowego odruchu: kiedy znika je- 
ib ny ośrodek psychicznego przyciągania, 
Harpagon załamie sic beznadziejnie, za­
przeczy sobie i całemu “wiat u. a jego ży_ 
cie zapadnie w niebyt Komedia zmienia

się u ko“ca czwartego aktu, przed zwro­
tem dramatycznym — w tragedię. Molier 
sięga tu „aż do ludzkich trzewi, wydobywa 
krzyk najgłębszej ’udzkiej istoty“.

„Skąpiec“ Moliera dociera tak do dna 
otchłani, odsłania cały d imoriim ukryty 
w człowieku. Złowroga namiętność rzuca 
ponury cie“ na wszystko wokrłe. W tym 
cieniu włóczą, się niewyraźne postacie strC- 
czycielki, pośrednika lichw karskiego, uO- 
chletocj - dyplomaty. Monomania skąpca 
pozwoliła zagnieździć się w jego duszy nie­
czułemu egoizmowi: zwraca się on z prze­
wrotna wrogością przeciwko własnym dzie 
cican. Walcząc stale kurczowo o pieniądze, 
umie skąpiec w ohydny sposób walczy ś o 
kobietę — z własnym synem!

Ten świat nieszczerości i egoizmu wy­
hodował własną filozofię obłudy: Aby po­
zyskać sobie ludzi, trzeba tylko umiec stroi“ 
się w ich oczach we własne ich skłonności.

Nickiedj zgoła, aby iróc być szczęśli­
wym, trzeba życzy« lub oczekiwać dopiero 
czyjegoś zgonu. „A śmierć — dodaje naj- 
niewinmej Marianna — nie za wsz jest tak 
uprzejmą dla ludzkich zamiarów“.

Molierowski dwuton: ponurej wizji ludz 
kiego demoiuZBiU oraz hałaśliwej wesołości 
całkiem trafnie rozwinęła reżyseria Gwi­
dona Trzy wiar - Rakowskiego.

Pierwszą uosabiał jubilat Gwidon 
Trzywdar - Rakowski swa wybitnie cie­
kawą rolą tytułów*1.. Warunki zewnętrzne 
i świetna maska, wymowna gra twarzy i 
rąk, dobra dykcja z umiejętnym cienio­
waniem, tuck iedy z dyszeniem całą pier­
sią — oto lety Sknpca Rakowskiego. 
Grał on przed Wielką Wojną w Krakowie 
pod Solskim. Tradycję mistrza wyczuwa 
się poniekąd w koncep« ji Skąpca Rakow­
skiego To, co osiągał Solski, uzyskuje w 
pewnym sensie i Rakowski: jogo koncep­
cja mepoko' czasem nawet wstrza ;a wi­
dzem, jak wizja roztwierającej się prze­
pale;, jak rozpacz przeczutej nico-ci.

We_ołos« obwiesiów i hultajów dosyć 
szczęśliwie, w każdym razie nie wbrew 
ciuchowi epoki i teatru Moliera, zaprezen­
towały postacie sług. Ciehoradzki jako 
Strzałka wykazywał rporo aktor kiego ner 
wu i indywidualności, jego dykcją chcia­
łoby cię uzna« jako pr°bę indywidualizacji 
języka w duchu kaszubskiego regionu. Ja­
kub jest postacią niejednolita u Moliera. 
K e mu on raz szczerze wzrusza« się lako

stangretowi niedolą żałobnie głodzonych 
koni Skąpca, a nawet wygarną 5 w oczy 
prawdę; kiedy indziej jednak robi z niego 
typ koniunkturalisty, a przy sprzyjającej 
okazji nawet nikczemnika. Tedy“ski dał w 
swej dosyć poprawnej grze kolejno obie 
wersje Jakuba, a swą wyrazistą mimiką 
podkreślił zamierzony komizm tej postaci.

Swobodnie w typie uirzymała swą gr 
Trojecka jako Frozyna, cho« jak całemu 
zespołowi dał się we znaki statyczny ko­
ni. V aktu: mało kto wiedział, co ze sobą 
robi ‘ w tych, dla większo Ci miernych, sce­
nach. Uwagę recenzenta zwr 'ciła całkiem 
epizodyczna rola pani Claude, na pewno za 
młodtj, ale wybornie umiejącej zasuger 3- 
wać mimika jakie' domyłne mętne sto- 
sunk łączące ją ze starym sknerą.

Najsłabiej wypadły role pośredniego 
planu. Traiiało się tu zupełnie surowy ma­
teriał aktorski i raz po raz następował' 
stąd punkty martwe w spektaklu. Po­
prawny był jeuynie Sowiński jako Klean1, 
naturalny, o nieco monotonnej, powolnej 
dykcji, ale ładnie reprezentujący pc iz.i > 
uczucia w kontr: :ie ze Skąpcem. Młode 
damy zawiodły, zwłaszcza Eliza nie przed­
stawiła się do*- ponętnie, istna żałobna 
wdowa, pogarszała ze jeszcze sprawę cha­
rakteryzacja: zbyt na blado, nie łączyła s. 
szczęśliwie z niebie kim kostiumem. Wa­
lery zupełnie me wykazu} potrzebnego 
sprytu, Anzelm iwr"ci| uwagę tyłka 
schrypniętym głosem.

Żenuj*ce niekiedy wnźerie szczegółów 
zacierała rzetelno reżyserii calcAei; dalej, 
panuj ca nad tą mlcrc: tytułowa rc' <
Rakowskiego; w b. d1 cym stopniu równi 
przyjemna i -_cz' lliwa dekoracja kapitan.. 
Konstantego Lecha z motywem ł imp> n& 
tłe okratowrnege t tea z widokiem na 
ogród; wreszcie dyskretna mu/.: ka Mo- 
zaita w g .ruach. mewupli ie zasług 
kpt. Dullina — dawały 'przedsmak praw­
dziwego teatru.

Teatr Lomu Mary larza porzu at wresz­
cie w jubileusz 30-Ieca orać aktorskie: 
G. Trzywdar - Rskc, ri< go nv *aci mar' 
rewiową. Wier ymy, że po nieja ich prze- 
kształcoi eh personalnych w zł pole, dy­
nie on topniowo prawdziwym teatrem 
i spełni sws wychów —vczo - kulturaln' 
rolę. „Skąpiec“ był obieeuiącym zadatkiem.

Edmund Misiołek
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Liga Kobiet w Gdyni
rozpoczyna swą działalność

W szerokich masach naszego opołeczeń- 
•twa tkwi jak gdyby pewne niechęć do 
•połecznej pracy kobiet. Niechęć ta ma, a 
raczej miała swo’e uzasadr renie. Bardzo do­
brze wiemy, jak wyglądała niejednokrotnie 
działalność społeczna kobiet przed wojną. 
Do różnych ZPOK-ów należały eleganckie 
żony panów X-ów czy Y-ków. które odwie- 
dzrły wprawdzie „biedaków", bo to nale­
żało do dobrego tonu, ale krzywiły się z 
niesmakiem na widok brudnych majtek lub 
zasmarkanej twarzyczki robotniczego dziec 
La. Obok tych „pań z dobroczynności" stał 
wprawdzie legion pełnych poświęcenia dzia 
laczek społecznych. Ale tak już zawsze Dy 
wa, że dłużej się pamięta to, co było złe, 
niż to co dobre.

Kiedy przed paroma tygodniami w Gdy 
nt zawiązała się placówka społeczno-obywa 
telskiej Ligi Kobiet, zaznajomiłam się z ce 
lami tej placówki. Są bardzo piękne. Prze­
de wszystkim pomoc dla potrzebujących. 
Pralnie i szwalnie z ogródkami dziecięcymi 
dla matek, które nie mogą zarobkować ze 
względu na małe dzieci. Dom wypoczynko­
wy dl« członkiń w Orłowie. Bursa dla bez­
domnych chłopców. Praca oświatowo-wycho 
wawcza. Pogadanki i odczyty. Kursa facho 
we i dokształcające. Oddziały wywiadow­
czym, których zadaniem będzie wyszukiwa­
nie nędzy i zapobieganie jej.

Cele te muszą się każdemu podobać. Ale 
między zamierzeniem i wy onaniem leży 
przepaść. Jak się przez tę przepaść przedo 
stanie Liga Kobiet, pokaże przyszłość. Kolo 
Ealnie dużo zależy tu od doboru członkiń. 
Mowy nie ma oczywiście o tym, aby do 
Ligi należały tylko „panie z towarzystwa". 
Liga z radością przyjmie kobietę potrzebu 
jiącą pomocy, jak również taką, która z ty­
tułu swoich zdolności, czy wykonywanego 
zawodu może pomóc innym. Ale od wszyst 
kich wymagać się będzie pracy i dobrej 
woli.

W dniu dzisiejszym o godz. 5-ej pp. w 
Domu Kolejarza odbędzie się wielkie zgro

madzenie L«gi Kobiet, na które pizyjdą ko 
blety wszystkich zawodów, potrzebujące i 
pragnące przyjść z pomocą. Bardzo pożąda 
ne będą kobiety, które, wyrósłszy z nieza­
możnego środowiska, dobrze rozumieją je­
go potrzeby. Ich doświadczenie będzie bar 
dzo cenne w akcji p «nocy dla najbiedniej­
szych. Jakkolwiek Lidze chodzi o najwięk­

szą liczebność nowej placówki, musimy za­
znaczyć, że przystępowanie do organizacji 
z nudów czy fantazji nie ma najmniejszego 

celu. Do Ligi powinny zapisać się tylko 
takie kobiety, które naprawdę chcą w mej' 
pracować. Bo tylko wtedy Liga stanie się 
organizacją pożyteczną.

M. Terlikowska

Wieczór autorski 
K. I. Gałczyńskiego

W ramach 12-tej Środy Literacko-Arty- 
stycznej w dniu 27 bm. o godz. 18 w salf 
Szkoły Muzycznej ut 10 Lutego 26 (gmtCi 
szkoły powszechne5 Nr 1) odbędzie się or­
ganizowany przez Miejski Wydział Kultu­
ry i Sztuki pierwszy po powrocie do kra­
ju wieczór autorski K. I. Gałczyńskiego. 
Recytuje autoi. W części koncertowej gra 
Henryk Palulis (skrzypcej. Publiczność pro 
szona jest o punktualne przybycie.

KrwnSkai
— Datownik okolicznościowy. Z okazji 

rocznicy oswobodzenia miasta Gdańska zo­
stał wydany specjalny datownik okoliczno 
ściowy, którym Urząd pocztowy Gdańsk 1 
będzie w dniu 30 marca 1946 r. stemplował 
wszystkie przesyłki listowe, nadane w tym 
dniu na terenie miasta Gdańska. Poza tym 
Urząd pocztowy Gdańsk 1 w czasie od 30 
marca do 10 kwietnia 1946 r. będzie datow 
nika tego używał dla potrzeb fdatelistyki.

— Szopka w Derłowie. W dniu 20 bm. 
wystawiono w Derłowie, staraniem zarzą­
du Muzeum, szopkę, ilustrującą w nieco 
złośliwy sposób miejscowe stosunki. Przed 
fctawienie odbyło się w sali Domu Kultury 
przy wypełnionej szczelnie widowni, a pu­
bliczność żywo oklaskiwała co lepsze ku­
kły, przedstawiające derlows’. ich matado­
rów. Dochód pize«.nacz >no na cele Mu­
zeum, które nie otrzymując od dawna sub­
wencji, walczy z trudnościami, nie mając 
nawet funduszu na opłacenie pracowników 
Muzeum (AŁ)

— Ostatni dzień. W środę, dnia 27 mar­
ca 194G r. „Trafika Pani Generałowej" w 
Teatrze Miejskim „Komedia” w Gdyni o 
godz. 18. W czwartek i piątek teatr nie­
czynny z powodu generalnej próby.

W sobotę, dnia 30 marca i 16 r. o godz. 
18 premiera świetnej sztuki K. H. Roztwo- 
rc • sleiego p. t. „Przeprowadzka".

W niedzielę, dnia 31 ma ca br. dwa 
przedstawienia sztuki Roz‘worowskiego p. 
tyt. „Przeprowadzka" o godz. 15 i 18.

Wyrok śmierci w Tczewie
Specjalny Sąd Karny w Gdańsku na se- 

*ji wyjazdowej w Tczewie rozpatrywał w 
dniach 21—23 ub. m. kilka Łpraw, dotyczą­
cych bestialstw nmmiecKich, popełnionych 
w czasie okupacji.

M. inn. lczpatrywana była sprawa byłe­
go SS-a, Roberta Weisrera z Opalenia, 
który, jak postępowanie dowodowe wyka­
zało, w bestialski sposób znęcał się nad 
ludnością polską, bijąc i kopiąc areszto­
wanych Polaków, których sam doprowa­
dzał z domów do aresztu, skąd ich wywie 
ziono w kierunku Gniewu i skąd do inia 
dzisiej. zego nie wrócili. Szczególną niena­
wiścią pałał do członków Zw. Zachodniego. 
Na sumieniu ma 30 osób.

Sąd po blisko dwugodzinnej narodzie 
■kazał, zgodnie z wnioskiem prokuratora 
zbrodniarza na karę śmierci.

Drugi oskarżony, niejaki Hollmann, by­
ty właściciel tartaku w Gniewie i Pelplinie 
będąc na studiach w Niemczech otrzymał 
obywatelstwo niemieckie. Po powrocie z

KOMIS
WRZESZCZ 
Grunwaldzka 83 

KUPNO SPRZEDAŻ
Aparatów radiowych, 
fotoorafloznych. maszyn 
dc pisania I liczenia. 
Odzieży, obuwia, 
biżuterii, zegarków

Pt lodcruotów codziennego użytku i tp.

Niemiec ożenił się z Polką, wobec cze­
go odebrały mu władze niemieckie jego 
obywatelstwo niemieckie w «oku 1935. Mi­
mo to Hoilmann nie starał s>ę o obywatel­
stwo polskie i nvcszkal ead .l r.a teryto­
rium Polski jako „bezpaństwowiec" Z chwi 
lą wkroczenia wojsk niemieckich, aby, jak 
twierdził oskarżony, „ratować" swój mają­
tek, starał się ponownie o wpisanie go na 
listę narodowości niemieckich i uzyskaw­
szy wykaz II grupy wstąpił również i do 
paitii. Postępowanie dowodowe wykazało, 
że oskarżony szy? anował Polaków, wobec 
Cicgo Sąd skazał go na karę 5 lat więzie­
nia.

Na uwagę „asluguje aresztowanie rzez 
prokuratora podczas rozprat ry 2 świadków 
w sprawie Kollmanna. Świadkowie ci, Ju- 
sko Aleksander i Brandtówna H Jena, obo­
je z Gniewu, inaczej zi zna wali przed wła 
dzami bezpieczeństwa, przesłuchiwani zaś 
pod przysięgą przez Specjalny Sąd Karny 
złożyli odmienne zeznania. W. W.

F.O.R.T.
Aparaty Fotograficzne 

Aparaty Radiowe

Kupno Sprzedaż
Naprawa aparatów fotoorafloznych 

1 maszyn do lloz©r>la
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— Związek b. Więźniów Politycznych 
hitlerowskich więzień i obozów koncentra 
cyjnych, Koło Sopot, podaje do wiadomo­
ści swoim członkom i podopiecznym, że 
rozdaje się paczki PCK wszystkim znajdu­
jącym się w przykrych warunkach mate­
rialnych, przy czym zaznaczamy, że licz­
ba ‘paczek jest ograniczona i ostateczny 
termin wydawania tychże mija z dniem 
30 bm. Zgłaszać należy się w sekretaria­
cie Związku, ul. Marszałka Stalina 776 od 
godz. 4—6 po południu za wyjątkiem środy

— Akajeu'a Kościuszkowska w Słupsku. 
W pięknie udekorowanej sali Teatru Pol­
skiego w Słupsku odbyła się w dniu 24-go 
bm. akademia Kościuszkowska, przy licz­
nym udziale przedstawicieli władz 1 spo­
łeczeństwa. Prof. Kujawski w refeiacie 
przedstawił postać Kościuszki jako świetla­
ną sylwetkę wielkiego demo! raty. Bogata 
część artystyi zna dała widzom nrłą roz­
rywkę. Wymienić należy: chór Szkoły Pod 
chorążych C. W. M. O., następnie mazur 
żeńskiego hufca harcerek, recytację p. Bur 
skiej, taniec — kujawiak p. Kmita. Na 
szczególną uwagę jednak zasługuje zespól 
muzyczny pod dyrekcją znakomitego skrzyp 
ka p. Jana Kaczmarka oraz soliści p. Wan­
da Pawlikowska i p. Stanislaw Barski, jsa)

— Ch/lonla przygotowuje się do rocz­
nicy wyzwolenia. Z inicjatywy PPS i OM 
TUR w Chylonii w dniu 26. III. 46 r. ze­
brał się komitet organizacyjny, w skład 
którego weszli przedstawiciele partii, sto­
warzyszeń kulturalno - oświatowych, du­
chowieństwa i szkolnictwa.

Komitet ustalił program uioczysto»ci w 
rocznicę wyzwolenia Wybrzeża na dzień 
31. III. 1946 roku dla mieszkańców Chylo­
nii i Cisowej. W programie ustalono: uro­
czystą mszę św. w kościołach parat.alnych, 
pochód org. spoi. i młodzieży szkolnej na 
plac zbiórki, uroczystą akademię o boga­
tym programie artystycznym.

— Na terenie powiatu Sztum dzięki nie 
strudzonym wysiłkom nauczj cielstwa zor­
ganizowano 15 oś« idl uw, gdzie prowadzi 
się kursy repol(j liżący,jne oraz dokształca­
jące. Kursy te prowadzone są przy szko­
łach powszechnych i ośrodkach gmi.rey eh. 
Liczba uczestników wynosi 500 osób. Na­
tomiast na terenie samego miasta Sztum w 
szkole dla dorocT-ch ’ ształ i się zaledwie 
50 osób.

Związki zawodowe pomyślnie rozwija 
jące się na terenie Sztumu, postano./iiy e- 
nergicznie zająć się usunięciem niedocią­
gnięć aprowizacji. OM TUR zorganizowa­
ła pierwsza na terenie miasta klub sporto­
wy. W klubie będą następujące sekcje:

Nakładem Spółdzielni Wydawniczej 
„Czytelnik“ jakol tom Biblioteki 
Samopomocy Chłopskiej ukazeła 
się pożyteczna, niezbędna dla 
każdego rolnika broszura

Ogród warzywny przy domu
W OPRACOWANIU

Dr. E. Chroboczka 
Str. 27 Cena z! 5.— Prof. Szk. eł. Oosp. Wiejskiego
do nabycia w© wszystkich księgarniach
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uznana przaz Cenłr. H«ndl. Pnem. Chwnteineso
Inz. W. WIGURA BUDKOWSKA 
poleca wszelkie artykuły chemiczne 
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tenisowa, koszykowa, piłki nożnej, pły­
wacka i żeglarska.

— Wstrzymanie kredytowania przesyłek 
urzędowych. Ministerstwo Poczt i Tel. za­
rządziło, że z uwagi na skomplikowanie ma 
nipulacji pocztowej na skutek kredytowa­
nia opłat pocztowych władzom i urzędom 
państwowym, oraz z uwagi na znaczne 
trudności w ściąganiu należności 7. dniem 
1. 4. .6 .. ostatecznie zniesiono kredy o- 
wjiiia tych opłat.

Z iniem tym, przesyłki wiadz, .-rzędów 
jiańsli c rych, sarw, ,du I -rytorialnc jo i 
gos idauz' go rkP, i tore do tyci cz~-
korz’jŁi_’y częściowo z pi:_wa cz« iwcry 
kredytowania opłat pańslwow,ch, mogą 
być rrzvjmowane tylko wówczas, gdy są 
opłacone znaczkami u.zę-inw? rr.i względ­
nie w razie ich braku — normalnymi zna­
czkami po..' iowynr, według ogólnie obo­
wiązującej laryfy opłat pocztowych. Krei 
towanie opłat pocztowych za n udane pisma 
sądowe, tak w sprawach c- Inych jak 
karnych, pozostaje bez zmian

__ Nowi maturzysc, W dniu- 20. III. br.
odbyła się pierwsza matura w Pańsl T 
wym Liceum i Gimnazjum w Oliwi?. M 
turę otrzymali: Dobek Barba i, Ejbich Han 
na, Gawroński Zbigniew, Gwoździewicz Je 
rzy, Hwałek Stanisław, Kawiorski Henryk, 
Kudarenko Władysław Łaba Lesław, So- 
baszkiewicz Jerzy, S[.' t Maria-Włodz1- 
mierz Skwierdzyński Mar-l

— Stan ludności w Gdańsku. Liczba 
mieszkańców Gdańska sięga w chwili o- 
becnej ponad 100 000 Polakow, ok. 27 000 
Niemców i ok 700 in iych narodowości 
Liczba ludności nie jest jeszcze ustało a 
na podstawie spisu ludności. Ciekawe są 
dane, obrszuj-ce przypływ' ludności w p 
szczególnych miesiącach. Otóż pierwszy 
spis ludność' dokonany w kwietniu wyka­
zał 423 osoby. Jeszcze w końcu kwietnia 
prz bylo 2 809 esob, w maju 3 817, w czerw 
cu 4 856 lipcu 10 675, w sierpniu 14 475, 
we wrześniu 14 925, w październiku .1 65_ 
w li: , opadzie 6 858 w grudniu 4 450, w 
styczniu 46 r — 4 188 i wreszcie w lutyn. 
przybyło do Gdańska 6 704 osoby. Wzrost 
ludne ci w ciągu pięciu miesięcy wynon 
50 procent, (z)

— Filharmonia Bałtycka daje swój XV 
koncert symfoniczny w wykonaniu orK—> 
stry symfonicznej i solisty - ko npozyioro 
Edwarda Sienkiewicza — wiolonczela, pod 
dyrekcją Bohdana Wodiczko.

Koncerty odbędą się w Sopocie, ul. Che 
pina 16, dnia 29. IN. 46 r., piątek, godz. 
18. W y,d«uisku, Teatr Miejski, Grunwaldz­
ka 16, sobota 30.111.46 r o godz. 17 i w Gdy 
ni w Teatrze Miejskim w niedzielę, 3* 
III. 46 r. godz. 12. — Młodzież uczące sie 
i członkowie Związków Zaw korzystają z 
50-proc. zniżki cen biletów.

_ Polski Związek b. Więźniów Polity­
cznych hitlerowskich więzień i oboz., 
koncentracyjnych, Koło Wejherowo, zwołu 
je roczne walne zebranie na uzień 31 mar­
ca trudź. 13 na sali ob. Naczkę Leona w 
Wejherowie przy ul. Wałowej Nr 25 V ra 
zle nieprzybycia w teiminio wymaganej
statutowo ilości członków, odbędzie s.ę 
o godz. 13,30 w tym samym lokalu następ­
ne walne zebranie z ważnością uchwał.

Ihurtownia apteczna

chemopharma
ZYGMUNT SZCZEPAŃSKI
Spółka z ograniczonej odpowiedz.
Gdynia, ul. Nowogrodzka 17, I p.
SPRZEDAJE . KUPUJE

CHEMIXAUA 
SPECYFIKI 
OPATRUNKI
ZIOŁA i 1-d. 

prosi — O oferty - wysyła

Repertuar Idn
GDYNIA

„WARSZAW.," — ,.Sw*al »lę śmiej?” 
.WOLNOfeC" — Strachy. . . . .
„FALA" — GRABÓWEK — Ojcowie i Dzieci.

CHYIONIA
„PROMIEK" — U kresu drogi.

GDANSK
.ŚWIATOWID- — Monewiy Mltośrr 

SOPOT

„BAŁT/K" — Znachor.
„POLONIA" — Znachor.

OLIWA
„POLONIA" — MUzyka i milobC

WE’IJETOWO
_ Lyiy __ Sk. ’! dorożkarz 1 Na stra-

y trwałego i k ,ju.
PUCK

to.WA'__Kc'^an Małachowski i Pokłosie
wojny.

LĘBORK
„rfleiGATA- — ,,Ni 21?" i Kongres Zw. Zaw. 

w Polsce.
1CZEW

WISł.A” — Nowe [limy polskie* Łódź, O- 
powieśó tUgihjnö, Norymberga, Felieton 
Nr 1

SŁUPSK
POLONIA — Czy Locyna to wczyta Jß 

- -------------- ------ -————^
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Ruch statków 
za ub. dobą

duli. Dagoy — po węgiel, 
ang. Sarabald — z samochodami, 
poi. Morska Wola — z drobnicą.
62W. Ludwig — po węgiel, 
fiń. Capella — po v.ęgiel. 
szw. Iwan — z drobnicę. 
bzw. Denia — po węgiel.
S2W. Ingolf — po węgiel 
fiń. Suomen Neito — po węgiel, 
szw. B. T, P — po melasę, 
fiń. Asturias — po żelazo, 
ang. Charis Bullish — ze zbożem - 
fiń. Najaden — po węgiel.

Vf Gdyni na wyjściu:
ang. Empire Wensun — z węglem
fiń. Aldebaran — z węglem.
bzw. Kalix — próżny.
poi. Wilno — próżny.
szw. Vagus — z węglem.
duń. Alice — próżny.
elj. Spree — próżny.

(OSTOJE STATKÓW W GDYNI:
Nabrzeże Szwedzkie:

szw. Polcirkeln — wyładowuje rudę.
duń. Mars — na wyjściu.
norw. Kung Sigund — ładuje węgiel.

Nabrzeże Duńskie:
sow. Kura — ładuje węgiel, 
norw. Des — czeka na wegiel. 
fiń. Capella — czeka na ładuuek 
fiń. Sally — na wyjściu, 
szw. Ribersborg — ładuje węgiel.

Nabrzeże Holenderskie:
poi. Lewant — wyład drobnicę, 
poi. Narocz — wyład. drobnicę.

Nabrzeże Francuskie:
szw. Ivan — wyład. drobn. 
duń. Dagny — czeka na ładunek

Nabrzeże Polskie:
szw. Nord — czeka na ładunek, 
fiń. Asturias — ładuje żelazo, 
fiń. Loviso — czeka na ładunek, 
amer. Herman Nelville — wyład drobn. 
emer. Hawkins Fudske — na wyjściu 
poi: Morska Wola — wyład. drobn. 
szw. Daphne — czeka na ładunek.

Nabrzeże Rctterdamskie:
szw. Viking — czeka na ładunek, 
szw Elsy — wyładowuje ryby. 
szw. Ludwig — wyładowuje drobnicę.

Nabrzeże Indyjskie:
szw. Denia — czeka na ładunek.
szw. Ballica — wyład. ryby.
szw. Helfried — czeka na ładunek.
ang. Fort Stow — wyładowuje samochody
ang. Empire Osborn — czeka na ładunek
amer. Charts Bullfisb — wyładowuje zboże
amer. Daniel Lowasdałe — wyładowuje zbc.’.e.
szw. B. T. 6 — ładuje melase.

Nabrzeże Norweskie:
duń. Knoll — czeka na ładunek, 
fiu. Suomen Ncuo — czeka na ładunek

Nabrzeże Amerykańskie:
szw. Ingolf — czeka na ładunek, 
fiń. Najaden — czeka na ładunek, 
ang. Crosby — czeka na ładunek, 
duń. MaMng — czeka na węgiel, 
duń. Zeiwa Lau — czeka na ładunek.

Nabrzeże Rumuńskie:
ang. Sambald — wyładowuje samochody.

HURT:
MAKARON 
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warzyw i Lwiuiów gwaran­
towanej jakości poleca

coiism lEiTRUi oGseeHitn
Wrzeszcz, ul. Worska 47.
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FARBY SUCHE

OGŁOSZENIE
Podaje się do publicznej wiadomości, że przed 

Sądem Grodzkim w Kartuzach zostało wszczęte po­
stępowanie rehabilitacyjne na wniosek:
1. Jana Zwary. ur. 22.1i.lf>81 r.. syna Michała i Frań 

ciszki z domu Szula, zam. v; Móciszewicach, pow 
Kartuzy — R 558—45.

2. Jadwigi Kuszel, ur. 8.4.1925 r., córki Berty Ku 
szel, zam. w Sikorzynie pow. Kartuzy — R. 873-45

?■. Berty Kuszel, ur. 23.7 1898 r., córki Augusta i Ber 
ty z domu Domrese, zam. w Sikorzynie, pow 
Kartuzy — R. 874—45.

4 Bronisławy Weiss, z domu Cyrzan, ur. 21.10.1903 
r., córki Józefa i Franciszki z domu Janikow­
skiej *.am. w Sulęczynie, pow Kartuzy — R 
488—45.

5. Cecylii Weiss z domu Cyrzon, ur. 2.1.1906 r.t cór 
ki Jana i Łucji z domu Cyrzon, zam. w Sulę­
czynie pow. Kartuzy — R. 487—45.
Wzywa się wszystkie osoby, któie wiedzą . 

szkodliwej działalności wymienionych pod 1—5 wzglę 
dem Narodu Polskiego aby o tym doniosły Sądowi 
Grodzkiemu w Kartuzach na piśmie lub do protokółu.

Sąd Grodzki.
4077-k

PRZETARG NIEOGRANICZONY
BOP Kierownictwo Robót Gdańsk — Nowy Port, 

ogłasza przetag nieograniczony na wykonanie pod­
jazdu do garaży przy ul. Wiślnej 15 w Gdańsku. Wa­
dium zł. 10.000.

Ślepe kosztorysy nabywać można w Kierownict­
wie Robót Gdańsk Nowy Port, Oiiwska 35, pokój 11, 
gdzie 2 kwietnia br. o gcdz. 11 nastąpi otwarcie ko 
pert.

Kierownictwo Robot zastrzega sobie prawo wy­
boru firmy bez względu na wysokość oferowanej su­
my oraz unieważnienia przetargu bez podania po­
wodów*
9-S Kierownik Biura Łomowski M.

PRZETARG NIEOGRANICZONY
BOP Kierownictwo Robót Gdańsk, Nowy Port, 

ogłasza przetarg nieograniczony na:
1. Kapitalny remont windy Nr 1 Firmy „Flohr" 

w magazynie Nr 2 w Strefie Wolnocłowej w 
Gdańsku — Nowy Port.
Wadium zł. 5 000

2. Kapitalny remont windy Nr 2 Firmy ,,Flohr” 
w magazynie Nr 2 w Strefie Wolnocłowej w 
Gdańsku — Nowy Port.
Wadium zł. 7.000.

Jślepe kosztorysy nab^wut* można w Kierownict­
wie Robót, Gdansk, Nowy Poił, Oiiwska 35 pokój II, 
gdzie 5 kwietnia br. o godz. 11 nastąpi otwarcie 
kopert.

Kierownictwo Robót zastrzega sobie prawo wy­
boru firmy bez wzqlędu na wysokość oferowanej su 
my oraz unieważnienia przetargu ber podania po
wodov/.
10 S Kierownik Biuta Łomowski M.

ZARZĄD MIEJSKI miasta Gdańska „Agru ’ Ad 
ministrat ja Gospodarstw Rolnych i Leśnych ma do 
natychmiastowej sprzedaży loco las większą ilość 
drewna opałowego twardego i miękkiego w obrę­
bach leśnych „Stonki*' i „Oliwa”.

Również posiadamy do natychmiastowej sprzeda­
ży większą ilość chrustu opałowego Bosnowego.

Zgłoszenia w błurze „Agrllu" we Wrzeszczu, 
ul. Twarda 5-e. 1761

Program Rorsjośni ('iisósk!e|
NA ŚRODĘ DNIA 27 MkRC A 1946 R. 

na fall 133C m.
7.00 — 6.30 Transmisja z Warszawy. 8.30 — 8.33 

Program na dzisiaj. 8.33 — 8.40 470 rad dla kobiet. 
8.40 — 8.45 Muzyka ni dzielidobry. 8.45 — 9.00 
,,Szkoła 15 przed mikrofonem” aud. dla szkół po­
wszechnych. 9.00 — 9.05 Skrzynka poszukiwani^ ro­
dzin. 9,05 — 9.10 Komunikaty i ogłoszenia. 9.10 — 
9.30 Muzyka. 9.30 — 11.57 Pr. ,wa. 11.5? — 14.30 
Transmisja z Warszawy. 14.30 — 14.40 Artykuł aktu­
alny. 14 40 14.45 Muzyka 14.45 — 14.55 Kronika 
Wybrzeża. 14 5. — 15.00 PrifgtĄd prasy. 15.00 — 
15.15 Muzyka. 15.15 — 15.20 ,,Biblioteka w świetlicy” 
15.20 —- 15.25 Muzyka. 15.25 — 15.30 ,,Sieci łosoś..a 
i kręcicha' pog. Swierkosza Alfreda. 15.30 — 15 35 
Rezerwa. 15.35 — 15.55 Koncert. 15.55 — 16 00 Ko­
munikaty I ogłoszenia. 16.00 — 17.10 Transmisja z 
Warszawy. 17.10 — 17 20 Muzyka. 17.20 — 17.35 
„Kulawy bosman" wyjqtek z powieści Jerzego Bohda 
na Rychlińskiego. 17.35 — 17.40 Muzyka. 17.4u — 
17.50 Radzimy posłuch; S 17.50 — 17.55 Muzyka. 17 55 
— 23.00 Transmisja z Warszawy. 23.00 Program nuli 
jutro. Zakończenie. Hymn. i£

KREDĘ MIELONĄ 
KAOLINĘ
MINIĘ I LITOPONY 
KLEJE MALARSKIE

Poleca ze składów

Centrala Handlowa Przemysłu Chemi i d

Wojewódzka
Hurtownia Chemiczna Nr 7

Gdańsk — Wrzeszcz, ul. Matejki 4. 
Tel. 4-13—06 i 4-11—15.

ZARZĄDZENIE
OKRĘGOWEGO URZĘDU SAMOCHODOWEGO 

GDANSK
Okręgowy Urząd Samochodowy Gdańsk — Sopot, 

Wybickiego 32, wzywa wszystkich użytkowników po 
jazdów mechanicznych którzy są w posiadaniu za­
świadczeń na próbne numery rejestracyjne, wydane 
w okresie od początku rejestracji, aż do 1.12 1945 r., 
aby zaświadczeni^ te zwrócili nie później niż da 
dnia 5 kwietnia br do Oddziału Nadzoru OUS, So­
pot ul. Wybickiego 32.

Zarządzenie to obowiązuje zarówno w wypad­
kach, gdy rejestracja próbna została zmieniona w 
swoim czas?3 na lejestrncję stałą, jak również i w 
tym wypadku ody użytkownik z jakichkolwlekbądź 
powodów przestał korzystać z użytkowania pojazdu 
mechanicznego.

Urząd ostrzega, że w stosunku do użytkowników, 
którzy nie zastosują się do powyższego wezwania, 
wysłane będą na podstawie posiadanej ewidencji, 
bezpośrednio indywidualne wezwania przy Jednocze­
snym pociągnięciu winnych do odpowiedzialności 
wedbeg obowiązujących przepisów. 4660-k

RADIOODBIORNIKI
NAPRAWA

KUPNO
SPRZEDAŻ

i ZAMIANA
Instalacje Rozgłośni Dźwiękowych
Odbiorniki Samochodowe

PHILIPS
Gdynia, Kwiatkowskiego 9, !•! 271-79 

Świętojańska 37
«fl 1 r I I MMI 11UH

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Miejskie Zakłady Komunikacyjne w Gdańsku c~ 

głaszają przetarg nieograniczony na eksploatację re­
klam w tramwajach i autobusach.

Wadium w wysokości 5 proc. oferowanej 6umy 
miesięczne] należy wpłacić do kasy M.Z.K, dowód 
wpłaty dołączyć do oferty.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać 
w Sekretariacie MZK. Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Jaś­
kowa Dolina 48 do dnia 10-go kwietnia br. do go­
dziny 12-ej.

Tamże można zasięgnąć szczegółowych informacji 
codziennie w godz. 9 — 11.

Dyrekcja MZK zastrzega sobie prawo do wolne­
go wyboru oferty, jak również unieważnienia prze­
targu bez podania powodów.

Dyrektor Miejskich Żaki. Komun, 
f—I mgr. Marian MadeysLi 

1802

OGŁOSZENIE O PRZETARGU 
Generalny Inspektorat Rybołówstwa Morskiego c 

głasza przetarg nieograniczony na dostarczenie cen­
trali automatycznej telef. 15-to numerowej -f- 2 oh *o- 
dy pocztowe, 10 aparatów telefon, z tarczą nume­
rową C. B-, zespołu akumulatorów, opornicy do ła­
dowania akumulatorów, oiaz wykonanie inst lacji we 
wnętrznej. v

Termin składania ofert do dnia 8-go kVrietnia br. 
godz. 10-ta, w sekretariacie Generalnego Inspekto­
ratu Rybołówstwa Morskiego w Sopo: ie, ul. Obr. 
Westerplatte 7. 4676-k

K OM UNIKAT
Do właścicieli, administratorów, dozorców domów, 
{osoby obowiązane do prowadzenia meldunków) mia­

sta Gdyni.
1. W związku ze zmianą systemu rozdzielni a 

kart żywnościowych i konieczności rozprowadzenia 
kart wymiennych przez osoby prowadząc^ meldunki 
Zarząd Miejski w Gdyni Wydział Aprowizacji i Han­
dlu, zarządza zebranie Informacyjne osób jak wyżej, 
w piątek, dnia 29-go marca 1946 r. o godz. 14-eJ.
w Zarządzie Miejskim w Gdyni (sala Miejskiej Rady 
Narodowej). Wobec i ażneści spraw stawiennictwo o- 
bowiązkowe. *

2. Wydane i złożom w Biurze Rozdzielczym na 
miesiąc kwiecień br. dotychczasowe karty wymienne, 
zgodnie z instrukcją unieważnia się w związku z 
wprowadzeniem no\. ych kn rt.

3. Zmiana systemu rozprowadzenia kart żywnoś­
ciowych Zarzfid Miejski w Cdyni, Wydział Aprowize 
cji i Handlu powiadamia, że każdy uprawniony do 
korzystania kart żywnościowych obowiązany jest po- 
daiW administratorom wzgl. właścicielom, dozorcom 
domów, (osobom prowadzącym meldunki) wszystkie 
dane, odnoszące się do wykazania prawa kortysla- 
nia z kart, odebrać kartę wymienną u administ.ato- 
ra najpóźniej do dnia 3 go kwietnia 1946-go roi u 4 
natychmiast złożyć takową u swego pracod^wr .

Pracodawcy zobowiąż:ni są zebrać od ws-^jstkicb 
pracowników karty w-1 lenne (nowe) wypełnić wy­
kaz pracowników w 2- i konam ach i przedł. żyć 
wykaz ten wraz z kartami «zmiennymi do dnia « go 
kwietnia br. w Bi.tt j Rozdzielczym, oraz pobrać 
karty żywnościowe i> • ci Iową instrukcję otrzy nać 
można w Zarządzie Miejskim pokój nr 6. Karty żyw­
nościowe na miesiąc iraj br. będą wydawane w tym 
samym trybie do dnia 20 kwietnia 1946 r.

Powyższe terminy obowiązują również r «Voj. po­
bierające karty indywidualne. Przekrocz n termi­
nów wyżej wsko.'.Yiiyrh brcTzie powodom nb^ [ma­
nia kart żywnościowych.

ZAUZ\D MIEJSKI W GDYNI 
W/dz. Aprowlz. i Handlu 

Oddział Kartkowy
8-k

B WOLNE POSADY
EKSPEDIENTKĘ młodą, ucz­
ciwą przyjmę do sklepu cu­
kierniczego. Oferty „Dz. Bał­
tycki" pod ,,1683". 1801

OGRODNIK poszukiwany. So­
pot, Kościuszki 55. Mikołajew 
Kkl- 1811

POTRZEBNI woźny i woźna 
do Miejskiego Ośrodka WF i 
Sportu. Zgłi 
iMiejsk

Zgłoszenia: Zarząd
[lejski, Sopot pok. 83 . 4671-k

©O EUFETU 1 ekspedycji ob­
rotna i piśmienna siła potrze­
bne od zaraz lub od 1-go kwie 
lula. Spółka Gastronomiczna 
,,Pod Strzechą*' — Sopot, Ro­
kossowskiego 42. 1791

jBUFETOWA-ekspedientka, ob- 
frotna, o dobrej prezencji po­
trzebna od zaraz lub 1-go 
jkwietnia. Spółka Gastronomi- 
jcina „Pod Strzechą” — So­
pot, Rokossowskiego 42

1790

[tóTRZEBNE zupełnie zdolne
[krawcowe do Salonu Mód — 
[Klara Rybicka, Gdynia. 3-go 
►Maja 21. 1817

jjppSAD POSZUKUJ a|

STARSZA gospodyni szuka 
pracy na probostwie Oferty 
do „Dziennika Bałtyck.” pod 
„1645". 1813

KUPNA
KUPIMY natychmiast 2 maszy­
ny elektryczne (220 V) do o- 
bieranla ziemniaków (ca 50 kg) 
w dobrym stenie. Oferty kie­
rować do Spółdzielni „Dźwig" 
Gdańsk-Wrzeszcz, Morska 31— 
Wydz. Handlowy.________ 1753
KUPIMY 3 kasy ogniotrwałe 1 
3 maszyny do pisania — tylko 
w bardzo dobrym stanie. Jed> 
na koniecznie z długim wat 
kłem. Wiadomość; Polska Ban­
dera, Wrzeszcz, Al. W. Pol- 
skiego 15. 1769

KUPIĘ tapczan w dobrym sta­
nie. Gdynia, Abrahama 11 — 
Sklep kolonialny. 1782

MATERIAŁ izolacyjny (watę 
szklaną lub równowartościowy 
zakupi Nadmorska Spółdziel­
nia Robót Technicznych — 
Gdynia, Ujejskiego 34a (Wzgó 
rzę Focha), 1797

PIÓRA WIECZNE PELIKANY 
złote stalówki oraz części KU­
PUJĘ. Dobrze płacę. Gdańsk- 
Wrzeszcz, Morska 2 p. 6.

40-M

MATERIAŁY bielskie, futra, 
skórki gatunkowe kupuje — 
sprzedaje F-ma „Al wir". 
Gdynia, Świętojańska 75. Tel. 
272-70. 35-M

KUPIĘ większą ilość kartonów 
z tektury twardej lub falistej. 
Zgłoszenia do „Dz. Bałt.” pod 
1640. 2816

ZEGARÓW (KÓW) kupno - 
sprzedaż — zamiana —■ repa­
racje. Zakład Zegarmistrzow­
ski St. Kleczewski i S-ka — 
Oliwa, Ceynowy 4a. Przed­
stawicielstwo Państwowych 
Fabryk Zegarów. 8-Q

UNIEWAŻNIENI*
UNIEWAŻNIAM zagubiony do 
wód osobisty wydany przez 
Politechnikę Gdańską, na naz­
wisko Olendzki Zbigniew, 
Wrzeszcz, Libermana 41. 1C18

trianckie na nazwisko Pipka 
Albin, Gdynia, Obłuże P9-

LUKIEWICZ Stefan r 1925 z 
Malzewa, gm. Godziszewo, po­
wiat Tczew—unieważnia zagu­
bione dokumenty wojskowe.

46 V 2-1:
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SPRZFDAŻE UNIEWAŻNIAM zagubioną * 
kennkartę na nazwisko Ema 
Kochowa ur. 1866 wystaw io- 
ną przez Magistral m. Warsze 
wy. 1815

LICZYDŁA UUBOW, kałama­
rze, suszki Zabawki w dużym 
asortymencie. Dostawa za za­
liczeniem „ALSTRA" Przemysł 
Artystyczny Biuro Sprzedaży, 
Gdańsk — Wrzeszcz, ul. Sien­
kiewicza 6 — 3. Zastępcy po 
szukiwanl. 34-Wr

UNIEWAŻNIA się skradzioną 
legitymację Związku Transpor 
towców na nazwisko Rabe 
Władysław, Gdynia, Tatrzań­
ska 41. 1814

UNIEWAŻNIA się zgubioną 
kartę rozpoznawczą na nazwis 
ko Żołnierek Zygmunt, Sopot, 
Jagiełły 11. 1807

WOZY, rob., pługi dwuskib. 
motor elektr., ropowy «przed., 
zamienię. Stare Obłuże Nr 2.

1772
UNIEWAŻNIA się skradzione 
dokumenty na nazwisko Szy- 
wieja Zen aj da i Szywieja Ta­
mara, Danuta. Gdansk, Ułań­
ska 8. 1808

ŻYLETKI, smoczki, prezerwa­
tywy po cenach hurtowych do­
starcza Dom Handlowy. Kra- 
ków, Gołębia 6.

4674-k UNIEWAŻNIA się zgubioną 
kartę icJcAlracyjną RKU na 
nazwisko Kozak Franciszek,
Gdan ;k, ul. Sówki 19. 1809

WYTWÓRNIA wykwintnych 
trykotaży. Najmodniejsze mo­
dele. Jabłoński, Łódź. Lipo­
wa 10. 4673-k UNIEWAŻNIA się zagubioną 

kartę rejestracyjną RKU na 
naiwisko Konarski Henryk,
Gdańsk, Rzeźnicka 43—15.

1810

FUTRA domskle, męskie, lisy. 
kołnierze, różna skórki futer­
kowe, malaria] f włókiennlcse. 
konfekcję mą«ką, galanterię 
skórzaną, podróżną poleca 
skład wlókiennlczo - Futrzar­
ski B. Wiśniewski, Gdynia, 
Świętojańska 38. 10-14

UNIEWAŻNIAM zagubioną kar 
tę rejestracyjny RKU, odcinek 
zameldowania, świadectwo cze 
ladnicze i zaświadczenie repa-

MIESZKANIE dwupokojou e za 
remont oddam. Gdynia, Staro­
wi aj sk a 7 — 12. 1793

POSZUKUJĘ w Gdyni ewen­
tualnie Orłowie 2 lub 3 po­
koje z łazienką za remont 
zwrócę pod „Pilne 202”

LOKALE Zi|
Ceynowy 4a. 9-0

Oferty do „Dziennika 
tiego" pod „1686".

1804

1806

słonecznego. Re- 
.ę- Pośrednictwo

pod .Lwów”.
1805

1790

ROŻNE
ZEGARY Państwowych Fabryk 
elektryczne synchr., sprężyno 
we różnych typów — Hurt — 
Detal. Przedstawicielstwo St 
Kleczewski i S-ka Zakład Ze­
garmistrzowski Gdańsk - Oli­
wa, Ceynowy 4 a. P. T. Firmy 
zegarmistrzowskie otrzymują 
specjalne rabaty. Akwizytorzy 
poszukiwani. 7-0

ZGUBIONO dowód osobUty, 
kartę rejestracyjną i zaświad­
czenie RKU, kartę kontrolną, 
legitymację z firmy BOP, kar 
ty żywnościowe i odcinek :a- 
meldowania na nazwisko Wła­
dysław Chorąży, Gdynia, ul. 
Mikołaja Reja 4 uczciwego 
znalazcę prosi się o zwrot za 
wynagrodzeniem. 1803

AKUSZERKA i Warszawy z 
długoletnią praktyką szpitalną 
z „Omegi". Wrzeszcz, ul. WaJ- 
deloty U-b m. 5. Kolo dworce 
przy tunelu. 1755

POWAŻNE przedstawicielstwo 
na teren wojew. krakowskie­
go, śląskiego ł rzeszowskiego, 
przyjmie Dom Handlowy I Wy

twórnla Chemiczna ,,M**k«- 
y", Kraków, Stradom 1.:, te­

lefon 566-15 i 588-38. WJ '•M 
kłady. Odd-rt^l w Kato wi­
tch Zorganizowana akwizy­

cja. 4f=75-k

PIESEK zaginął — brą* wy, 
nłody z długimi uszami spa- 
niol. Zwrot za wynagrodze­
niem upraszamy do Apteki 
przy ul. Śląskiej. 1819

KORKI, maszyny, narzędzia 
do Ich wyrobu kupuje — 
sprzedaje Krakowska Fabryka 
Korków. Kraków, Plłsudi cic- 
go 22 telefon 566-81. 4f 7 k

POŁOŻNA Ryng-Smiałowafca 
przyjmuje we Wrzeszczu, Grim 
waldzka 220 III p. 739

AKUSZERKA z Warszawy z 
Dalekiej przyjmuje panie. I 
goletnia praktyka. Wrzc£ 
ul. Morska 6 — 3. 3

PANIE! Nie wyrzucajcie pie­
niędzy kupując tandetę, lec* 
kierujcie swe zamówienia do 
znanej z solidności F-my 
.KRYSTYNA” Wytwórni Gor­

setów. Gorsaletów, Pasów le­
czniczych, Poporodowych. Cią­
żowych Staników, Podwiązek 
Itp.. Gdynia, Świętojańska 95 

33 M

'»-«i
i kolfijrW- Ki XJ KN t. E- O. GdyaU.

KORESPONLENCYJ-.:* 1 2 3 KT 
KSIĘGOWOŚCI. 1.
Lublin, skr. pocz*. I 4 *

— sa)Bal<] II «ryiuöv. — T!„t- 
inb). — KitTyaanlaLi r* b’., 
O, IW}ila, Kasto piuM ii;.

»«laalaw WII EwifdtkL fi Kadakto a* a, ed B»d*- » — atóriuu cadatcajl cd S—’Ł — Ü6* ala mm, — Adiaa Badakcjti Gdjcit,

ł * $*?**&’*?& 3*7**+ »►’. «T» Ifc ya :a-f n tanu „«£!!*«:•» Hx I * M, UM*, w Wtdawaai --«tdaUIrU ' Wrota»
' ’ r - \V-0C161

1

1


